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D w i e  d r o g i
Nic potrafimy zdobyć się na 

objektywną ocenę rozmiarów nic- 
bczpic czeństwa komunistycznego  
w Polsce. Z jednej strony bowiem  
spotykamy się z pogardliwem  
lekceważeniem tego niebezpie 
czeństwa, które przejawia się np.
w notatkach dziennikarskie*, opi-1 dżinach popołudniowych  
sującyeh rozpędzanie pochodów | i<jv arsenfthl mor, kieSo
komunistycznych. Z drugiej stro-

K r w a w e  w y p a d k i  w  B r e s t

Przybrały charakter rewolucyjny
O p i n j a  f r a n c u s k a  o b w i n i a  a g i t a t o r ó w  k o m u n i s t y c z n y c h

ny spotykamy się jednak ze s tra­
chem przed ,,czerwonym dja- 
blem‘'. Ten lęk wyrażają przede­
wszystkiem ci, którzy przy dzi­
siejszym ustroju społecznym ma­
ją coś do stracenia.

Silą komunizmu jest  przede­
wszystkiem to, żc jest  ideją. W 
dzisiejszej posusze na i deje jest  
to wielki atut. Potrafił  boy) iem 
komunizm dać swym  zwolennikom  
w izję nowego świata, który im 
Wydaje się lepszym od dzisiejsze­
go Nędzę i podłość świata dz 
siejszego można bowiem odczuć 
na w łasnej skórze. Jaki będzie] 
świat, stawiany przed oczy przez ■ 
komunizm, o tem zwolennicy sami i 
nic zdołali jeszcze się przekonać. 
Dlatego ten nieznany świat w y­
daje się im czemś lepszem od dzi­
siejszego. znanego.

Kapitalizm potrafi idei komu­
nistycznej przeciwstawić zaled­
wie idejU. Stąd jeśli  walka od­
bywałaby się wyłącznie pomiędzy j 
komunizmem, a kapitalizmem, ko- ■ 
munizm zwwciężyeby musiał nie-1 
nawodnie.

Słabością natomiast komu­
nizmu jest  to, że jest id a ją obca 

nam jest  bowiem idcologja  
e c i ni. o e y -fy ii ~ iwa. nam. k ió - 

rżyjmy największe sukcesy przy 
wykli odnosić przez swobodny  
wysiłek społeczny. Obce są  
kolosalne Magnitogorski m m . z 
których każdy na v lasncj zagro­
d z ę  chce być równym wojewo­
dzie. Obcy nam jest cały anty-rn- 
ligijny materializm komunizmu.

atmosferze

PARYŻ 7 8 (A T E ).  Podczas  
gdy sytuacja w Brcścic w dzisf j 
szych godzinach przedpołudnio­
wych naogół była spokojna, w go-

ro-
i botnicy' arsenału morskiego po- 
! nownie opuścili swe warsztaty  

pracy, formując mniejsze lub wię  
ksze pochody przy śpiewie piose- 

| nek rewolucyjnych. V, śród ludne 
iśc i  zapanowało ponownie wielkie  
{ pcdnu cienie gdyż istnieje obawa, 

zc dojdzie do powtórzenia w czoraj 
szych incydentów. W godzinach  
popołudniowych większa część  
sklepów została zamknięta.

Do godziny lG-ej na skutek o- 
st iych  zarządzeń władz bezpie­
czeństwa nie doszło jeszcze do żad 
nych poważniejszych zaburzeń.  
Podżegaczami ruchu „.Frontu lu ­
dowego'1 są, jak sic zdaje, robot­
n ie /  zatrudnieni przy budowie krą  
żownika ..Dunkierka'*. V/ .->ród ma 
nifestująi ych  robotników daje 
sie zauw ażyć w zmożona działal­
ność agitatorów- i prowokatorów  
kc m im i stycznych .

R u c n  r e w o l u c y j n y  
rozszerza sią

Ruch rewolucyjny wśród robot 
ników portowych, oraz stoczni  
wojenych rozszerza się obecnie  
także na porty handlowe i okręty  
pasażerskie. Francuski statek  
transatlantycki „Cliamplaiii", któ 
r- dziś o godz. 1 11 -oj nv’ał z 
t>n lażeiami wyruszyć z ł-*e llavrc  
do Nowego Jorku, pozer-tał w 
porcie, gdyż załoga okrętu w licz 
bie 11 m marynarzy opuściła s ta ­
tek. idąc za przykładem persone­
lu technicznego w kotłowniach,  
który już wczoraj porzuci! p racz  
Załogi pozostałych staków tran^- 

j atlantyckich linji ..Compagnio
narR, wychowanym w 
rzymskiego katolicyzmu.

Obcy nam z ducha jest 
nizm propagowany przedew szy st- 
kiem przez obcych. Żydzi są naj- 
zdolnicj-zymi agitatorami komu­
nizmu. To jest  dużą praktyczną  
przeszkodą w szerzeniu się komu­
nizmu. Coraz bardziej rozwijają­
ca się w masach społeczeństw a 
antysemityzm każe z n ieufnością  
patrzeć na głoszone przez żydow­
skich agitatorów komunizmu no­
we objawienie.

Tem niemniej nie wolno lekce­
ważyć komunizm. Może 011 być 
bardzo dla nas niebezpieczny, je- 

idea narodowa, która jedynie  
mu się przeciwstawić, nic 

ji Polski komunistycz­

ni] 1 
m o że
p o t r a f i  w i z j

p r z c c iw s tw  ie w y r a ź n e j  w i z j :  

- z ł e j  P o ls k i  na rodow  e j ,  k tó r a  
J i ć  u m y s ły  s z e r o k ic h

społeczeństwa.
Przyszłość n a ro d u  z a l e ż y  od  le -  

„  ,.n  p o w s ta n ie  w i c i a  n o w o )

P o l s k '  n a r o d o w e j .  k t ó r a  p o r w ie  
wństwo, c z y  te z  n ie .  W 

w y p a d k u  n a j  c z y n -

n ie j s z e  e lem enty ' s t a n ą  s ię  łu p em

kom u nizm u

nej
p rzys z  
p o t r a f i  ro zp a i  

w a r s t w

całe spoh Ł:7eI
tvm  ostatn im

Transatlanticjue'*. w liczbie tej 
także załoga ..Normandie" straj 

komu- kują równie. Pasażerow ie „Cham- 
idain" spowodu strajku załogi 
zmuszeni byli do opuszczenia o 
krętu w celu spożycia obiadu w 
jednej z miejscowych restaura-  
cyj. W ciągu popołudnia odbę­
dzie się zebranie x6Ł6g w szyst-  
kich parowców pasażerskich, na 
którym zapadnie decyzja co do 
dalszej taktyki.

K t o  p o n o s i  w i n ą ?
PARYŻ. 7.8. (PA T A  Rozruch, 

w Rrcśeie. które przybrały eh a 
rakter wręcz rewolucyjny, wstrzą  
snęły opinją publiczną Francji, 
tembardziej. iż poprzedził jc sze­
reg rozruchów i zajść na terenie  
Francji. Cykl ten rozpoczął się w 
Salon od napad” na autobus, w i 5 
zący członków Aetion Francaise.  
których zasypano strzałami re­
wolwerów Łmi i kamieniami, przy­
czem rannych zostało kilkanaście  
osób. następną ofiarą zorganizo­
wanego napadu padła grupa Jcu- 
nes-sc Patriotę z Faryźa. Dalszy m 
etapem były rozruchy w Tuionie  
i na koniec wypadki w Bre^t. 

Teden 7. doradców technicz-I. I\

B e z r o b o t n i  d e l e g a c i  z e  L w o w a
Z ł o ż y l i  m e m o r i a ł

w Kancelarji p. Pre iydenta  Rzplitej

D e l e g a c i  - M a ł o p o l s k a  F a b iy  
D e K g u t  d o n o s i l i ś m y .

Ż a r ó w e k ,  h to i  J w o w a .  aby

Ż y c z e n i a  H i t l e r a
d l a  K r u p p a

B E R L I N .  8. 8. ( P A T ) .
Hitler przesiał telegram z zye ^
m a m i  m n e m  p r z e m y s ł o w c ó w .

niemieckiemu Kruppom * okaz.,- 
jego urodzin. Treść telegramu me 
została opublikowana.

Ż y c z e n ia  p r z e s ł a l i  K j u p p o w ’ 
r ó w n i e ż  m in is t r ó w  ie Fm-k ’ 
G o cb b cI".

ratować zagrożony byt roboln - 
ków, złożyli wczoraj memorjał w 
kancelarji cywilnej p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej i byl* przyjęci 
przez .Min. Opieki Społecznej. P- 
Paciorków skiego. który odniósł 
sio do nich nadi r przychylnie, 
dał im doraźny zasiłek 1 wolne bi­
lety jazdy do Wisty, gdzi” prze­
bywa p. Prezydent Rzplitej a 
Stepnic na powrót do Lwowa.

na

Delegaci złożyć mają jeszcze  
w dniu dzisiejszym swój memor­
jał w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu.

nych premjerą Lavala publicysta  
Gignous w następujący sposób 
ocenia r.a ’amach „La Journce  
Industrielle" przyczyny zajść:

V. ypadki, które wydarzyły się 
w tych dn.ach w Breście i w Tu­
lo n e  oraz w wiciu irfnycłi miej­
scowościach, są dziełem partji ko 
munisty c-znej. Dekrety rządow e 
posłużyły tylko za pretekst. Moż­
liwe jest, iż Moskwa uważa zł  

niewystarczające poparcie nie­
których jej planów- w polityce  
międzynarodowej i w konsekwen­
cji wydala odpowiednie instruk­
cje, mniejsza zresztą o przyczy­
ny, chodzi bowiem o to. iż tego 
rodzaju rozruchy nic mogą być 
nadal tolerowane".

O f i c e r o w i e  
b e z  m u n d u r ó w

PARYŻ, 7. 8. (P A T ).  O ficero­
wie marynarki wojennej, którzy 
padli ofiarą napadu tłumu m ani­
festantów- podczas ostatnich  
zajść w Tuionie, zwrócili sic  
drogą służbową do m in ist ia  ma­
rynarki, informując go o prze­
biegu zajść.

. Le Journal" donosi, iż o f ice­
rów ie marynarki wojennej nie u- 
kazywali się w m ieście w m un­
durach, aby nic w ywołać nowych  
zamieszek. Dziennik  podając to, 
zapytuje z ubolewaniem: „Czyż
nic jest  oburzającym paradok­
sem iż oficerowie nię śmieli po­
kazywać się w swych mundurach  
w pierwszym porcie wojennym  
Francji ?".

N o c n e  w a l k i  w  B r e s t
PARYŻ, 8 8. (A T E ).  Wczoraj 

wieczorem demonstracje w Brest  
przybrały nonownie dość, ostry  
charakter, jakkolwiek władze za­
kazały- wszelkich zebrań poc go­
lem niebem. W centrum miasta  
doszło do bardzo poważnych 
starć. Policja i gwardia cywilna  
kilkakrotnie rozproszyły m anife­
stantów. którzy usiłowali zebrać 
r.a nowo i przypuścić sztum do 
gmachu prefektury.

Około godz. iil-tj porządek 
został pizywrócony, lecz już po 
północy strajkujący- zorganizowa­
li nowe manifestacje, zmieniając  
jedynie taktykę swych wystąp'eń. 
Punkt ciężkości został pizcniesio-  
ny do dzielnicy willowej miasta.  
Robotnicy zaczęli się gromadzić

małemi grupkami na rogach ulic, 
napastując policjantów. Wyparci 
przez poiicj” m anifestanci prze­
nieśli się do innej dzielnicy i 
wznosili na ulicach barykady. 
Strajkujący spalili kilka samoeho  
dów.

Wśród robotników arsenału pa­
nuje wrzenie. Istnieje poważne 
niebezpieczeństwo, że pogrzeb za­
bitego robotnika stanie się ha­
słem do nowej man.fcstaeji.  
Wśród mieszkańców miasta panu­
je również -nastrój podniecony. 
Późną nocą policja zdołała całko­
wicie opanować, sytuację.

Liczba za b i t y c h  i r a n n y c h  w 
c ią g u  o s ta tn ic h  d n i  w y n o s i  o k o Io 

5-0 osób.
Zapowiedź interpelacji
PARYŻ, 8.8. (P A T ).  Deputowa­

ny komunistyczny Bartolom po­
informował nremjera Lavaia o 
zamiarze interpelowania rządu w 
sprawie incydentów, jakie miały  
oMatnio miejsce w Tuionie i w 
Eresi. Należy zauważyć, że dep. 
Bartoloni wygłosił  w- czasie o- 
statnich incydentów w Tuionie 
przemówienie do manifestujących  
robotników.

R ó w n ie ż  dep. kom . Paryża  
?>Ioniuuvis z a m ie r z a  i n t e r p e l o w a ć  

rzad w s p r a w i e  o s t a tn ic h  zajść 
w  Pary  żu W d z i e ln i c y  C h a r o n n e

Zmniejszenie redukcji 
poborów

P*<BYŻ, ć-.8. (P A T ) .  ,,Lc Ma­
lin'' donosi z llayru, iż prefekt 
poinformował deleg-aeję maryna­
rzy, należących do załogi p atów -
ców transatlantyckich, i* mini­
ster marynarki postanowi! zmnicj 
szyć do 3 procent redukcję pobo- 
row, nię przewyższających (>”(> 
franków miesięcznie.

Przestroga dla
socjalistów

PARYŻ, S.b. (PAT), W związ­
ku z rozruchami w Lresoe  „Lc 
Journal" .zamieszcza szereg ape- 
iów do spokoju. ogłaszanych  
przez rozmaite zw-iązki zawodo- 
w e.

L'Ot-uvre“ polępia stanowi­
sko, zajęte przez robotników w 
Brescie. i marynarzy w Iław a 2. 
Dziennik pisze: „Podżeganie do 
zamieszek jest rzeczą „ic oYiezo- 

Zamieszki mogą- uzasadnić

conajmniej dawać do tego pre­
tekst . Zwracajac s;ę następnie  
pod adresem socjalistów , dzien­
nik dodaje: „Przyjaciołom nale­
ży się  prawda. Jeś li  przez opozy­
cję systematyczną i niemal ślepą  
doprowadzili oni do upadku rza- 
uu Paul - Boncoura, a następnie  
Dalaniera 1' spowodowali dojście  
do wnadzy Doum ergue‘a, a potem  
Laval‘a, to czyż. obecnie, postępu­
jąc w- ten sam sposób, nie dopro­
wadzą nas do faszyzmu?"

P ł k .  G ł o g o w s k i
c i ę ż k o  c h o r y

Szef gabinetu wojskowego p 
Prezydenta Rzeczypospolitej pik 
dypl, Jan Głogowski, bawiąc na 
urlopie w Bojańeu kolo żółkwi  
ciężko zachorował. Pik. lekarz dr. 
Rymaszewski stwierdził u chore­
go 1 opne zapalenie gruczołu kro­
kowego 1 przewiózł go do Lwowa, 
gdzie dokonano operacji

Operacja miała przebieg po­
myślny. jednakże po niej n astą­
piło zakażenie krwi, a następnie  
wywiązało się zapalenie płuc. Zc 
Lwowa nadeszły wiadomości, że 
lekarze uważają stan zd iowia pik 
Głogowskiego za bardzo poważni 
: budzący obaw-r.

StahiSielm rozwiązany ostateczn e
z a  o p o z y c y j n e  s t a n o w i s k o  w o b e c  H i t l e r a

BERLIN. 3. 8. (P A T ).  Rozwią­
zane zostały dziś z n a tych m ia ­
stową wykonalnością wszystkie  
krajow e związki i oddziały „Stan’ 
hełmu" r.a terenie Berlina. Bran- 
óonburgji,  Pomorza i Marchii 
W schodniej.

Rozwiązanie nastąpiło na pod­
stawce art. 1 rozporządzenia* o 0- 
clironie narodu i państwa z 28 
lutego 1933 roku.

Majątek powyższych związków  
został prowizorycznie oołożonj n- 
resztem

V kołach miarodajnych powyż­
szą decyzję uzasadniają d zia ła l­
nością związków ,,Stahlhelmu". 
która zwłaszcza w ostatnich m e- 
siącaeh i tygodniach —  przybrała 
formy, mogące podważyć autor - 
tef państwa. ..Slahlhclm'" postę­

powaniem swem i wynurzeniami  
swoich przy wódców dal dowod o- 
pozycyjnego, o nawet poniekąd 
wrogiego nastaw ienia  przeciwko 
państwu. L iaw-nilo się  to obchc- 
dzenipm nakazów, wydanych w o 
s! itn ieh  czasach, jawną krytyka 
zarządzę!) państwowych oraz 
przy jmowaniem członków' z kół 
mafksislow skich. Ao nadało „Stahl 
hełmowi charakter zarówno lew 
cowej opozycji,  jak i zabarwienie  
reakcyjne Konieczność zapewnie­
nia bezpieczeństwa publicznego  
spowodowały ostatnie rozporzą 
dzenia.

Po rozwiązaniu „Stahlhelmu"  
w Meklemburgji,  Nad ren j i i. in­
nych prowincjach Prus, ostatnio  
rozporządzenie likwiduje ostatecz  
ntna o igii izację Stahlhelmu na te­
renie caGch Prus.

Zarządzenia przeciwżydcwsk.e
N i e m c z e c h

ną.
interwencje „Cro:x de Feu' lub

mam

R z a d  L a v a S a
p r z y g o t o w u j e  n o w e  d e k r e t y

PARYŻ, 8.8. (PA T ).  —  Po­
szczególne wydziały różnych mi­
n isterstw. jak zapewnia agencja  
Ilatnsa. kończą obecnie prace 
przygotowawcze nad tekstem de­
kretów, które będą dyskutowane  
na posiedzeniu Rady Ministrów. 
Między temi zarządzeniami wiele 
bedzie nualo charakter f inanso­
wy. Jest  prawdopodobne. że 
rząd uchwal1 stałą legalną stopę 
zysku, jaki można będzie ciągnąć  
z handlu.

Z drugiej strony zostaną wyda­
ne różne zarządzenia w c< lu u 
proszczenia systemu fiskalnego. 
Możliwe jest  również, żc bedf) 
obniżone opłaty od tranzaKcyj 
opłaty stemplowe przy zmian .e 
własności. Kilka dekretów zmie­
rzać będzie do ochrony oszczec
ności.

Tekstom tym towarzyszyć bę­
dzie tow nież pewna liczba dekie-
lów , w y ja śn ia ją cy ch  ich zastopo­
wanie w praktyce.

P r z y g o d a  n a  m c r k » r
Z a w i s z y  C z a r n e g o 0

BERLIN, 7.8. ( P A T ) Ni 2- 
mieckie biuro informacyjne dono 
si:  Urząd okręgowy w porozumie­
niu z policją polityczną bawar­
ską zamknął hotel w Bad-Tot-lz 
nad Izarą jako zamLszkaly prze­
ważnie przez żydów, którzy w e­
dług opinji kuracjuszy aryjskiej! 
i ludności miejscowej, zachowy­
wali się ostatnio prowokacyjnie i 
zuchwale

BERLIN. 7.8. (P A T ).  Tematem  
rozmowy, jaką odbył wczoraj ko 
misarz Berlina Lipper z prezy­
dentem policji berlińskiej Heil 
dorfem, były środki, jakie mają 
byc przedsięwzięte celem prze­
ciwdziałania najilywowi do stoli­
cy Rzeszy elementów niepożąda­
nych.

Chodzi tu o zarządzenia, wymię 
rzone przeciwko żydom w myśl po 
wziętych ostatnio decyzyj.

BERLIN, 7.8. (P A T ).  Jak do­
noszą z Brunswiku, we wtorek . 
godzinach wieczornych odbyła się

tani wielka m anifestacja  ulicz­
na. Do zebranych tłumów przenić 
» il c-zlonek partji książc Schaum- 
burg Lippe, którj w ostrych sło­
wach nawoływał do walki prze­
ciwko żydom i „ciemnym żywio­
łom". pozostałym jeszcze w trze­
ciej Rzeszy Podobne zebrania od­
były się i w innych miastach.

A W A N T U R Y  w  GDAŃSKU
GDAŃSK. 7.8. (P A T ).  Na do­

rocznym jarmarku gdańskim, 
zwarte grupy nar. - socjalistów 
napadły wczoraj wieczorem na 
straganiarzy żydów, wznos ząe 
okrzyki przeciwżydoj-sisie. Na­
pastnicy zniszczyli stragan i towa 
ry i pobili stragamia'--.)' Kilku na 
pastmków aresztowano. Jednakże 
następnie w-ypuszczo o z aresztu, 
ponieważ, jak twierrz: , D .r  Dan- 
ziger ''orposten" me popełnili o* 
n; czynu karygodnego. Nasku* k 
tej akcji w-izvycy straganiarze ży 
dzi zwinęli s,vi> stoi ka i onuśi-i* 
1-' teren jar i: vw>-

D r u ż y n a  a m e r y k a ń s k i c h  s z a c h i s t ó w
wyjechata na olimpiadę warszawska

IJ .ML ID BN 
1 PAT}. Dnia 1

rt
( l lo landja). S.S. 

sierpnia b. r. o go­
dzinie 12 harcerski szko.ny szi\U- 
ner - jacht „Zawisza Czarny opu 
ścił port w Amsterdamie, żegnany  
przez konsula R. P. Czyżewskiego, 
licznie zgromadzonych skautów- 
holenderskich i puolicznośc.

Na morzu Pólnocncm statek 
napotka! nicprzj chy lne wiatry, 
skutkiem czego zmuszony był iść 
pod motorem, Pod wieczór spowo­
du uszkodzenia motoru statek mu 
s:ał zawrócić do Ijmuiden, gdzie 
stanął na redzie. Po 20-godzinnym  
postoju na kotwicy i naprawie

m o to ru  „ Z a w i s z a  C z a im y "  r o z w i ­
n ą ł  ż a g le ,  kierując się w s t ro n ę  
k an a łu  K - lo ń s k ie g o .  

r nła z a ło g a  zd ro w a

0  s t w o r z e n i e  b u f o r u
między Chinami a Z.S.R.R.

Japopskie władze wojskowe, dą
układużą przez zawarcie  

stworzenia buforu pomiędzy Chi­
n am i a Związkiem Sowieckim. U- 
kład ten obejmowałby obszar 
Chin. wynoszący przeszło SCM 
tys. mil kw.

NOWY JORK, 8. 8. ( P A J j .  W 
tych dniach na statku „Pułaski"  
odpłynęła do Gdyni amerykańska  
drużyna szachowa, udająca się na 
oPnipjaae warszawską. W  o s ta t ­
niej chwili w składzie drużyny za 
szła doniosła zmiana, skutkiem  
której szanse Ameryki na ponow­
ne zdobycie puharu olimpijskiego  
znacznie osłabły. Mianowicie z 
drużyną nic wyjechał z bliżej nie­
znanych powodów mistrz Stanów

Zjednoczonych Kashda, którego 
zastapił mistrz Horowitz, gracz u- 
talentowany, lecz n iewątpliwie  
słabszy.

Zdaje się nie ulegać w ątp liw o­
ści. że Amerykanie będą musieli 
w tym roku pozostawić puhar o- 
Iimpijski w Europie. Za najgroź­
niejszego przeciw nika uważają o- 
ni Polaków, a dalej Czechów. A u­
striaków Szwedów i Jugosłowian.

Niew idom i szachiści
r o z e g r a l i  t u r n i  e ; w  L e n i n g r a d z i e

LENINGRAD 8.8  ( P A T ) .  W sporządzone z drzewa i
co pozwalało  
wać się na

lnlercsu-Lcningradzie odby ł się  
jacy turniej szachowy, w którym 
brali udział wyłącznic niewidomi. 
Turniej mial charakter meczu 
pomiędzy niewidomym' z Lenin­
gradu i (Moskwy Każde z tych  
m iast wysłało na turniej po 9 nie 
widomych szachistów. Uczestnicy  
turnieju grali na specjalnych sza 
chow nicaeh, których pola były

ze skóry 
°i'jento-grająeym 

szacnownicy  przy po 
mocy d tyku. Celem rozróżnienia  
fagur w łasn ych  i p r z e c i w , - ^  £ *

*0  m a t e r l T a<T e * o d ,r i™
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Kompromisowa rozmowa prez. Greisera z  dr. Romanem P o r O Z U m le it le  W O J S K O M  m i ®  F r a n t * ! !  l  G ł O M
Kolcowania polsKo-gcanski6  *«««* z 9 ranic>* w'°sk>eJ

m a j ą  s i ę  r o z p o c z ą ć  w  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c n
informacje niemieckie

BERLIN' 7 8 . ( P \ T ) .  N iem iec­
kie biuro infoirriucy.jrte donosi z 
Gdańska w iaaomośó p. t ..Odprę­
żenie w sporze polsko - gdań-
i-; ,,n uskim .

Wiadomość tu ma brzmienie na­
stępujące :

„W sporze polsko - gdanikim  
nastąpiło odprężenie, które o- 
twiera drogę do zasadniczego o- 
czyszczenia sytuacji. Należy uwa­
żać za niewątpliwe, że eclcm roz­
poczęcia rokowań nastąoi w za­
jem ne zbliżenie się. W rokowa­
niach tych możliwe j e s i  dla obu 
stron takie w yjście , i e  zarządza­
nia wydane przez te strony w cią­
gu ostatn ich  tygodri,  zastąpione  
będą rozwiązaniem całego proble­
mu na podstawie uczciwego poro­
zumienia".

Według pra.ty gdańskiej, przy­
czyną tych przenoszeń ma być 
fakt skierowania całego ruchu le ­
warów ega i polskiego eksportu do 
Gdyni z pominięciem Gdańska, ja ­
ko por^u przeładunkowego, co jest  
wynikiem zatargu polsko-gdań-  
skicgo.

Wiadomość ta wywołała w  ko­
łach eksporterów' gdańskich silne  
zaniepokojenie. Wszystko bowiem,  
jej zdaniem, przemawia za tem. 
ze port gdyński ma być jedynym  
portem przeładunkowym dla cale 
go eksportu i importu polskiego.

r>óść oi>ti tych portów tylko w c!n. 
3, 4 i 5 b. m.: w Gdańsku przeła­
dowano towarów eksportowych  
1.282 wagony, w' Gdyni zaś 3.038 
w agonów , towarów importowa- 
nycn w  Gdańsku 121 wagonów, a 
w Gdyni 374.

Z polskich kół oficjalnych w 
Gdańsku w yjaśniają, że ałccja 
skierowania polskiego ruchu to­
warowego dc Gdjni została roz­
poczęta jeszcze przed zatargiem  
polsko-gdańskim. J es t  to koniecz­
ne, gdyż nowowybudowana m agi­
strala węglowa przy niepełnem

W y sta rewy bowiem p rzytoczyćfje j  wykorzystaniu stałaby się nie- 
dane cyfrowe, obradujące działał- f rentowna.

LONDYN, 8.8. (P A T ).  —  A- ku z niedawną podróżą szefa fran  
gencja  Reutera donosi z Rzymu:
W ycofanie dwóch dywizyj fran­
cuskich z nad gran icy  w Iosko- 
francuskiej wywołało  wrażenie,  
że pomiędzy gen. Gamclin a sze­
fem  włoskiego sztaba głównego  
gen Badoglio, podczas ich spot­
kania w e Włoszech, zostało za­
warte pewne porozumienie woj­
skowe. Odznaczenie gen. Bado- 
glio wielkim  krzyżem L e g j! Ho­
norowej przypuszczenie to zdaje 
się potwierdzać.

PARYŻ, 8.8. (A T E ) .  —  Kores­
pondent rzymski „Matin‘a“ aono- 
si, że odznaczenie szefa  w łoskie­
go sztabu generalnego, m arszał­
ka Badoglio wielkim krzyżem L e­
gji Honorowej poozstaje w związ-

cuskiego sztabu generalnego, gen. 
Gamelin do Rzymu.

Podczas tej poaróży zostały u- 
stalone niektóre szczegóły tech­
niczne współpracy obu armij. 
Marszałek Badoglio przybędzie 
niebawem do Paryża i podczas tej 
wizyty rozmowy będą kontynuo­
wane

Dziennik dodaje, że współpraca  
wojskowa włosko -francuska przy 
biera coraz bardziej konkretne 
formy. Ponieważ Włochy zamie­
rzają podczas wielkich m anew­
rów skoncentrować na granicy  
północno - wschodniej pół miljo- 
na żołnierzy, granica f ian cu sk a  
Dedzie niemal całkowicie ogoło­
cona z wojska. Przewidziane jest

Kompromis?
Ze strony polskiej nie wydarto 

wczoraj o f icja lnego  komunikatu, 
natom iast, w  późnych godzinach J 
w ieczorowych, rozeszła się  w kc 
łach  politycznych wiadomość, że 
Gdańsk miał zgłosić  gotowość  
rozpoczęcia z PolsKą rokowań

Na h oryzo n tach  p rzy g o to w a ń
d o  w o j n y  w i o s m  ^ a b i s y ń s k i e j

KOHFERENCJ V TRZECH , BER GIN 8.8 (PAT ;) Wobec

przegrupowanie wojsk włoskich  
w kraju, którego punktem w yjś­
cia jes t  w-i>ółpraea z armją fran­
cuską.

f.MOCARSTW W PARYŻU. : wiadomości prasy włoskiej o przy 
PARYŻ, 8.8. (A T E ).  —  IV zWift byciu do Addis Abedy generała  

z ku z wTżorajsiemi k o n fe r e n c ja - , Hundta który brał udział w woj-  
mi p-emjcra Lani la z ambasado nie boliwijskiej i który zam ieiza  
rem angmiskim sir  George Cler rzdfcbmć, wstąpić w szereg? armji 
kiem, ambasadorem włoskim hr. I abisyńskiej, niemieckie biuro in- 

nnd ( ałokształrem spraw gospo- P l g n a t t l j g,.eckim p 0liti- j orm aeyjne stwierdza, że gen.
darczych, tak dew *nwo .  walut.'- ,effl d)3nosZi}j że przeprowadzon, Hondt nie jes t  obywatelem rtie- 
wych jak 1 celnych, oraz miał • raiM4Wy dotytWfly Konfliktu wio- i mieckim. lecz podczas swego po- 
zd ećydof ać na w ycofanie  z i - j . fco .  ab isyńj kG 6 a J(fWszt. | bytu w B d iw j i  otrzymał tamtej-  
rządzema, otwierającego g r a n ic e ; w ó ł a n ,4 konferencj: 3. c:h t f e  obywatelstwo,

KOMISARZ ANGIF.U5K1 
W KAIRZE  

PRZYBYŁ DO LO NDYNU.  
LONDYN 8.8. (A T E  ). W ko­

lach politycznych dementują wia-

ce !nC; . .  . . . . ,  mocarstw, sygnatariuszy  tfakta-
Gotowoso tę rtuał sgłoaic p r c z v , lu , ^  r P *t w ie f d w  sie * ia .

Beretu  gdańskiego P G re i- jdóftl^ ć .p kóftfereocła th iM e  
ser, w r o t r n o w ie , jaką odbyt w c*tfL .ę w  p arvf_u pod prz<^ f e j e t . 
raj z dr. Antonim  Romanem, po- ! era Lasvla> A ,jź *
słem  polskim w Sztokholmie, de­
legowanym  przez rzad polski do
rokowań z Gdańskiem Dr. Ro* den&; w ,oc)| rr2CZ gSf U
man miał podobno o d p o w i e d z * . ; * ^  MusaoUAie80 oarona Aloi-  
prez. Greiserow 1. i e  w y c o fa n ia , . 
zarządzenia celnego jes t  w arun-j
kiem, którego rząd polski ż ą d a ł ’ WŁOSKIE STARANIA  
w  2-ch notach. O POŻYCZKĘ W AMERYCE.

dzie reprezentowana przez mini domość podaną przez prasę zagra 
dra dla spraw Ligi Narodów E- niczną jakoby wysoki komisarz

angielski w Kairze sir  Miles Lam 
pson. 1 ambasador w Bagdadzie  
Kerr zostali wezw ani do Londy­
nu w' związku z zaostrzeniem się 
konfliktu włosko’ - abisyńskiego.  

I „Times" podkreśla, że wiadomość
Zaaniem kół miarodajnych, sta LONDYN, 8.8. (A T E ) .  Ko- ta jest  n ieścis ła ,  ponieważ Ko­

dzie. Obaj dyplomaci znajdują | sie w  granicach od 300.000 du 
się istotnie w Anglji,  lecz są to |m iljona . Armja abisyńska posia

da 200 dział, 700 —  800 karabi­
nów maszynowych i 8 samolotów,

zwykłe urlopy doroczne.

PARZYŚCI DO FASZYSTÓW.
LO NDYN 8.8. (A T E  ) .  Dzienni 

ki londyńskie podkreślają, że za­
jęcie bardziej umiarkowanego to­
nu wobec Anglji przez prasę w ło i  
ką je s t  wy nikiem demarche dyplo 
niacji brytyjskiej. „N ew s Chroni­
cie" podkreśla, że ambasada w ło­
ska w  Londynie otrzymała wiele  
zgłoszeń obywateli angielskich,  
przyjaciół Włoch, K tó rzy  pragną  
w stąpić  w szeregi armji włoskiej.  
Są to przewraznie członkowie an­
gielskiej organizacji faszystow ­
skiej.

UZBROJENIE  
ARMJI ARISYŃSKIEJ.

PARYŻ, 8.8. (T A T ).  —  Agen  
cja H avasa donosi z Addis Abe- 
ba: Armja abisyńska składa sie  
W zasadzie z przeszło 600 tysięcy  
ludzi, w' tern 250 tysięcy ludzi. 11- 
zbrojonych przez rząd Liczba ka­
rabinów. którą -dy sponuje armja,

waha

nowisko prez. Greisera 8twafza respondent . ,Times‘a" donosi z reign O ffice nie projektuje odby- 
m oil iw ość  podjęcia rokowań, © Nowego Jorku, że rrrtipa bankófl cia konferencji w sprawie wpły-  
raZ w ycofania  zarządzenia poi- nowojorskich zajęła przychylne wu konfliktu włosko - ab isyńskit-  
sk iego Ministra Skarbu z dnia n a n o w isk o  wobec przedłożonych -go na sy tuację  ńa Bliskim W s ^ o  podawana j ą / t  rozmaicie i 
18 lipca r. b., które to zarządzę- przez przedstawicieli  Wioch wnio  
nie m irło na celu ochronę poi- _sków o udzielenie krótkotermino- 
skich praw celnych W rozmowie ■ wyćh kredytów na zakup bawełny  
dr. Romana z p. Greiserem zary- ( amerykańskiej. Rząd włosKi za-  
sow ała  s ię  m ożliwość kom prom ,-. mierzą rzekomo zakupić na ryn- 
su. ku 'amerykańskim 250.000 do

Przygotowania .Wo^eo bab bawełny.
1 V prawdzie, jak podkreśla ko- 

dO rO K O W an  (respondent „Tirńes^", źnaczna
Wczoraj wieczorem, w Warsza  

wie odbyły s ię  narady tniądżymi 
nisterjalne, w których wz'ęli u

z których tylko 6 jes t  zdatnych  
do użytku. Wytrzymałe*##, zdol­
ność do szybkich m aiszów , odwa­
ga, waleczność i patrjotyzrr? sta  
nowią czynniki, mogące nadać ar­
mji abisyńskiej znaczną wartość  
bojową.

T R ANSPO RTY  YLO&UIE.

NEAPOL, 8,8. ( P A T , .  —  P a­
rowiec „Mazzini" odpłyną! do 
Massuy. zabierając żołnierzy, o fi­
cerów i zapasy materjału w ojen­
nego.

ł w o i n i p f r c  J o n e s a
przez chirtsklct. banoytDwr

SZANGHAJ, 7. 8. (P A T b  
Dziennikarz angielski Jones, zwoi 
niony przez bandj-tów przybył do 
Szengteh. W edług informacyj zc 
źióde ł japońskich, zwolnienie  
dziennikarza nastąpiło na skuieK 
rokowań prowadzonych z przed­
stawicie lam i bandytów przez o* 
f icja lnych  reprezentantów pań­
stw a mandżurskiego.

LONDYN, 7. 8 (P A T ).  Przed­
stawicie! rządu prowincji Czahar 
twierdzi, iż w iadom ość o zwolnię  
niu przez oandytow dziennika­
rza angielskiego Jonesa jes t  
przedwczesna.

Kto będzie

N a c z e l n y m  n a r c e r z e m
SZTOKHOLM, 7.8. (L A T ).  

. .Dagens Nyheter" w ym ienia księ  
cia S astata  Adolfa, syna- szwedz­
kiego następcy tronu, jako przy­
szłego „naczelnego harcerza" w 
razie ustąpienia generała  Baden  
Powella.

P & w d d ź  w  C h i n a c h
PEKIN. 7.8 (P A T ).  Wody rze­

ki H u-Ang zalały obszar, którego  
długośt wynosi 150 km., a szero­
kość 125 km. sytuacja  je s t  rozpa­
czliwa. Powódź zagraża życiu i 
mieniu 4 j pói miljona Chińczy­
ków.

Z ja z d  h is te ryk ó w  poiskłch
w  W i l n i e

Y> dniach od 17 — 20 września b. j nad któremi ma obradować zjazd. Te- 
r. odbędzie się w Wilnie Vl-tv po- maty Litewskie łsyią w releraiach 
wszechny zjazd historykó-n polskk-b, uwzględnione w pierwszym rzędzie.

Rośnie fala niezadow olenia
s p o w o d u  p o l i t y k f  p r e z .  R o o s e v e l t a

NOWY JORK, 8.8. (A T E )..  - -  
Prasa am er\kańska omawia w 
dłuższych artykułach wstępnych  

kandydata republi-  
w yboiach  w  Rhode

dział przedstaw iciele  M. S. Z. i 
M inisterjów Gospodarczych, Pod­
czas tej narady miano ustalić  
te zy  do rokowań z Gdański t . \  
które miałyby się  rozpocząć w 
najbliższych dniach.

Wylazd min. Becka
Wczoraj wieczorem, min. Beck  

wyjechał do Gdyni, gdzie dziś 
rano odbędzie konferencję, z dr. 
Romanem, któfy stanąć ma na 
czele delegacji do rokowań z 
Gdańskiem. Min. Beck udzielić 
opuścił Gdynię i udaje się, na 
~>oktadzie Statku „Cieszyn" do 
Telsingforsu.

Przedłużenie umowy
GDAŃSK. 7.8. (P A T ).  Porozu­

mienie polsko - gdańskie z dnia 
13 sierpnia 1983 r., dotyczące za­
wijania  1 postoju Dolikich okrę- 
lów  wojennych w porcie gdań­
skim, Zostało prze-dłużone na trży 
lata na podstawie Protokółu, pod­
pisanego dziś prz-i i  komisarza ge­
neralnego m inistra Papee i prezy­
denta Greisera. Pozatem obie 
strony oświadczyły, i e  porozumie­
nie przedłuża s ię  każdorazowo 
automatycznie o dalsze trzy lata, 
jeżeli jedna ze stron nie wypowie  
go w termmie trzech n res ięcy

się  p r z e - !ka,'isk ic^  w
Island. Dzienniki s tw ierdza ją  jed-

część Opinji publicznej w  Stanach zwycięstwo  
Zjednoczonych zwraca  
ciwko tej transakcji, ponieważ b a ,  
wełna ta użyta być ma dla celów j n ofło śn ie ,  ć wynik wj-boróiv jes 
wojennych. Przedstawicie le  za- i P ^ a ż n e n .  ostrzeżeniem przeć kon 
ićteresrw anych  banków ośw iad-1tyńuow aniem  polityki prezydenta  
czają jednak, że chodzi w  tym wy  
padku o normalna operację han ­
dlowa, której skutki w  żadnym
razie nic mogą obciążać odpowie­
dzialnością strony amerykań­
skiej.

PRZYKŁAD MINISTRÓW.
BERLIN, 8.8. (P A T ).  —  Nie- 

mi“ckie Biuro In form acjjne dono 
si t Rzymu, że z rozkazu Mussoii- 
niego v;sz.vsty ministrowie i pod­
sekretarze stanu, Dosiadający ran 
gi wojskowe, musza w ziąć udział 
W wielkich manewrach, które, od­
będą się  W' końcu sierpnia. Sena­
torowie i posłowie są zwolnieni 
od ud? ału w tych manewrach.

NOWOG7EA.N I KONDOTJ ERZY.
DARYŹ 8.8. ( P A T .) .  Agencja  

HaVasa donosi: Ambasada turec­
ka żapńzecza kategorycznie w ia ­
domości, i e  b generał turecki Ve- 
hib jakóbj Otrzymał rozkaz od rzą 
du turecgięgo zaciągnięcia się  do 
nrmji abisyńskiej, zaznaczając j e ­
dnocześnie, że gen. W liib  pozba­
wiony Został obywatelstwa turec-

Roo8eveJita.
N aw et niektóre dzienniki de­

mokratyczne, na, in. wychodzący  
w sto licy  stanu Rhode Island, 
Providence, dziennik „News Tri- 
bune", przyłączają się  do tej o- 
pinji.  Y sp om n ian y  poprżeanfo 
dziennik pisze m. in„ iż wynik  
wyborów w  Rhode Island jest  
„wyrazem protestu wyborców  
przeciwko doradcom prezydenta  
Roosevelta".

Pogląd „N ew s Tribune" jest  
trm bardziej żuamienny. żfi dyrek 
torem tego pisma je s t  senator  
Gerry. przewodniczący demokra­
tycznego komitetu narodowego. 
Niezależna, demokratyczna „Bal-

kipgo ? nie ma nic w spólnego ani
, . . ,  . Z repubPką turecka, ani z rządem

p r z e d  u p ł y w e m  p r z e w i o z i a n e g c  c -  « • ,
k n -  to jest trzech lat. j lureckinx__________________________

Dzisiaj w jrołudnie min. Beck 
ma dr. Romanow-i dodatkowych  
instrukcyj. K o n s e r w y  l w o w s k i e

Na Gdvi)H A b is y n i i
rDAŃSK. 8.8. PtLna gdańska j L)Vt>V-. 8. ś. —  W ostatnich  

podała z pogranicza polsko-gdań- j dniach Wć LwóWie podrożało mi? 
skiego wiadomość o masoweni d0 ł wędlirty o 50 — 100 proc. 
przenoszeniu funkcjonariuszy Lo Obok przjezyny, kfóra corocznie  
lejowych, szczególnie kcmduido wpływa na zwyżkę cen m ięsa w 
rów, z Tćzeiva do służby Pa nia czasie żniw, w tym roku drożyz- 
g is t fa ł i  w ęglow ej Katowice —  ng sirowociował zwiększony wy* 
Gdynia W najbliższym czasie, weź bekonów do Artglji oraź wy* 
u e d lu r  tych wiadomości, rrta Wo- Wóz kottserw- drt Abisynji, która 
stać  przeniesionych je6żcze blisko zamówiła vc jednej S firm lwow- 
:00 koleiarzy do Gdyni Inowroc- skich 5 miljonów puezek ż kOft- 
ławda i Bydgoszczy i serwami.

dzi, że najwyższy trybunał w St. 
Zjedn. nis jes t  jedynym przeciw­
nikiem planu gospodarczego pre­
zydenta. Również „New Y’ork Ti­
mes" i „Herald T r ib un e' przypi­
su ią porażkę demokratów w- Rb©- 
de Island niezadowoleniu pow­
szechnemu z planów gospodar­
czych rządu.

Jako dowód wzrastającego w  
kołach gospodarczNth niezadowo­
lenia z polityki prezydenta Roose- 
v ella  podkreślają dzienniki m. in. 
coraz częstsze w  ostatnim  czasie  
Usuwanie Się t  gospodarczego ko­
mitetu dotadeżego rządu wybit­
nych przedstawicieli amerykań­
skiego życia gospodarczego. Mię-

organiiowany przez Polskie T«mr. Hi­
storyczne.

Fowsrechne zjazoy historyków poi 
skich mają z* sobą już przeszło pół­
wiekowa tradycje, bo pierw szy taKi 
zjazd odbył się w roku 18R3 poc i- 
nnenipm Długosza w Krakowie, gtów 
nie z inicjaeywy Szujskiego 1 Kalin­
ki.

Zarówno ta rocznica, jak miejsce 
zjazdu, zadecydowały o tematach,

Pracom przygotowawczym przewod­
niczyli kolejno prof. Bujak J Yakrzew 
ski na T i ,*whI« rrmpr.tr •
szono prof Kutrzebę Prace zjazdu 
zgrupowano w 8 sekcjach, które bę- 
d? oh-adoWać Dod przew-odnictw-rm 
najwybitniejszych naszych h is to n - 
ków. Przew idzianych jest ponad 50 
referatów, tal że księga referatów 
zjazdowych, która niebawem wyjdzie 
trukiem, obejmie ponad 30 arkuszy 
druku.

Łą c zn a  kara
d l a  a d w o k a t a  Ł y p a c s w i c z a

\d w .  S tanisław  Łypacewicz,  
skazany Za oszustwo wekslow e i 
czekowe oraz przywłaszczenie de­
pozytów nH szkodę klientów n.l 
półtora roku więzienia, zwrócił 
się  obecnie do -Sądu Okręgowego, 
prosząc o wymierzenie mu łącznej  
kary. Poza tą bowiem spr.rwą Ły­
pacewicz ukarany został ©-mie­
sięcznym aresztem za fa isz  doku­
mentu oraz miał klika jeszcze  
spraw o puszczanie w obieg cze­
ków beż pokrycia. Za cd dostałdzy innemi w ostatn ich  dniach u 

s iąp ił z komitetu prezes „ N a tio - ! grzywnę w wysokości 300 zł. Ły- 
nal Gity Bank" w Nowym Jorku Pńjwwicz prosił o Połączenie tych 
Wint hrop

zwwszystkich kar i wydanie t. 
wyroku łącznego.

Sąd Okręgowy, który wczoraj  
rozpatrywał podanie, wymierzył  
b. adwokatowi łączną karę za 
wszystkie przestępstwa i przewi­
nienia w w ysokości półtora roku 
więzienia i 300 zł. grzywny.

W ten sposób ostatecznie  za­
kończyły się a fery  nieuczciwego  
adwokata. Akty spraw przesłane  
zostaną do archiwum, sam zaś Ly 
pacewicz przebywa obecnie w  
więzieniu. Z którego zwolniony zo­
stanie już za kilka miesięcy.

timore Sun" nazywa zwycięstwo  
republikanów w  Rhode Island re- zem pogłębiającego  
wolucją polityczną, które dowo- zaufania.

Aldrich. Również usu­
nięcie s ię  z przewodnictwa komi­
tetu odbudowy gospodarczej „N. 
I. R. A." jej przewodniczącego O. 
Nm]le‘a. w iceprezesa nowojor­
skiego „Guuranty Tru.-,t Co" jest  
— zdaniem dzienników —  v y r a -  

się kryzysu

M  R E M A  IM  „ C H O L E K I H A Z A ' 1 u.  M M r a s K i E & A
Nr. 1-prry rozwolnieniu. Nr. 2-przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczywem zapaiciu

A n ie ls k ie  warsztaty lotnicze
b u d u i o  2 0 0 0  n o w y c h  s a m o l o t ó w

LONDYN, 8,8. (A T E ) .  Współ 
pracownik redakcji „Tim es‘a“, 
rzeczoznawca dla 3praw lotni­
czych, Dodkrcśla w swym ostat­
nim artykule, że plany an g ie l­
skiego m inisterstw a lotnictwa,  
dotyczące konstrukcji nowych ty­
pów samolotów, OHU żugwaranto- 
wańia dostatecznej ilości apara­
tów dla eskadr lotniczych, które 
utworzone być mają do końca 
marca 1936 r„ zostały ostatecz­
nie opiacowane. Planj te pr/ev i- 
dują m. in budowę ponad ŻOtK) 
nowych samolotów  

W tych dniach skierowano od 
nośne żafnówienia do angielskich  
warsztatów lotniczych, Są tc naj­
większe zamówienia, jakie poczy­
niono kiedykolwiek 96 c ia su  woj 
ny światowej,

Plah zbrójeń lotniczych prze­
widuje m. in. budowę specjal-  

.nych rypow ciężk.cli oamoiotów

bombowych, Tozatcm eskaJty  
przeznaczone wyłącznie dla ochro 
ny wyb-zeźa angie lsk ’ego zaopa­
trzone b+ć mają również w apa­
raty specjalnego typu. Niektóre  
z nowych typów podane już zo­
stały  do wiadomości publicznej, 
inne podane będą niebawem po 
ukonćzeniu lotów próbnych.

T o p i e l e c  z  c z a r n ą  o p a s k ą
n a  o c z a c h

TORUŃ, 8 8. Wśród tajemni­
czych okoliczności zaginął przed 
kilku dniami kelner, 33-lotni A loj­
zy G d yńsk i.  Wczoraj rybacy wy  
łowili z W isły  jego zwłoki. Go 
łyńsk; mia! zawiązane oczy czai 
ną opaską, a na czole trzj' głebo- 
kie rany, pochodzące od uderzeń  
kastetem- ' *

Warszawska giełda pieniężna
w  d n i u  8 s i e r p n i a

IW i/.j  : Belpja S&.G5; łiolandja
347 SO; Kopenhaga J 17.05; Londyn 
26.2); Novy Jork (kaDei) 5.28JĄ, 
Osio 131.65; 1’aryż 34.99; Praga 
21.95; .łzwajci rja 112.93’; Włochy 
43.85; Berlin 212.90. Doroty dewiza­
mi małe, tendencja dla dewiz nie­
jednolita. Banknoty dolarowe w obro­
tach prywatnych 5 26H4 ; rubel zloty 
4.7) JĄ; d(‘Iar złoty 9.06; gram czysts- 
gó złota 5.9211. W obrotach pryw. 
marki nielrt. (banknoty) 179.25. W o- 
brotach pr;-w funt' ang. (banknoty) 
2^.20 Dla pożyczeK pańśtw. tenden­
cjo mocna, dla listów zastawnych i 
akcji mocniejsza. 1'oźyczkl dolarowe 
w obrotach pryw . £ piOc. państw', z 
r 1925 (Dillon.) 94.50 (w proc.)

Papiery Drocentowet 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 65.50—65.75 \\y proc.); 
i  proc. państw, poż. premjowa dola­
rowa 53.50—53.40; 5 proc. konwer ■
syjna 68.00; 6 pfot. poż. dola^rw a
8*3.00 (w proc.); 8 proc. L. Z. Banku 
Gosp. Kraj. 94.00 (w proc.); 8 proc 
oblig. Barku Gosp. Kraj 94.00 (w 
proc); 7 proc. L. Z. Banku Gosp.

Akcje: B Polski 91.50— 92.00;
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 33.75, Lil­
pop 0 50; M^drzejów 4.95; Ostrowiec 
15.00; Starachowice 34.25.

W a r s z a w s k a  
G . E Ł 0 A  Z B 0 Z 0 W A

Ogólny obrót 1.250 tonn. w tem 
żyta 310 tonn Notowano za 100 
klg.: Dszenica jara czerwona szklista 
15—15.50, jednolita 15—15.50, zbie­
rana 14.50— 15, żyto nowe I-szy st. 
10—10.50. Il-gi st. 9.75—10, owies 
I-sz; st. 15.50— 16, Il-gi st. 15-—15.50, 
111-ci st, 14.75 — 15, uo, jęczmień 
gai IT-gi 13 — 13.50, gat. 111-ci 
12.73— 13, IV-ty 12.25- 12.75, groftli 
pomy 22 -24, Victoria 26- -29, wrykp, 
27 — 28, łubin niemieski 13— 13.50, 
zoity 15 5(1 — 16, mak niebieski 
36,00 — 38.00, mnka pszenna gat. 
I-A 30 -  33, I-B 27 — 30, 1-C 2 5 -  
27, I D 23 — 25, I-F 21 — 23 H-B 
•20—22, JI-D 19 -20, II-F 18— 19 11-G 
17— 18. gat 1I1-A 12— 13, mąka żyt-

Kraj. £3.25; 7 proc. obHg. Bsuku "ia gat. i-szy do 55 proc. 18- 19- gr.t,
Gosp Kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Ban­
ku Roincgo 94,00; 7 proc. L. Z. Ban­
ku P.olnegr 83.25; 4/ proc. L. Z
ziemskie 49.00; 4 proc. L. Z. ziemskie 
45.(10; 5 proc. L- Z. Warszawy (1933 
r.) 58.00- -58.75—58.50; 5 proc. L Z. 
Lodzi (1933 r.) 52.75; 6 proc. oblig. 
m- Warszawy 6 cm 62.50, -

I-szy dc 65 proc. 1 7 -1 8 ,  *at. l i  gi 
14.50— 15, razowa 14.66—16.50, po 
ś’edni» 11—12, ćtrąby pszenra rrubn 
0 -9.50, średnie S 50—9, miałkie 8 50 
—■9.00 żytnie 7 75—8.25, kuchy lim-  
fte 16.25—16.75, rzepakowe 11.50—12 
sloneczniKoi. e 15—15.50, śruta sojo* 
wa 18— 18.50.
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Dlaczego Lewoniewski zawrócił!
O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  o p r z e b i e g u  l o t u

Powrót Lewoniewskiego z dro­
gi ponad Biegunem Północnym  
do Ameryki wywołał w Związku 
Sowietów pewne niezadowolenie,  
i i  n»e udało mu się dokonać za­
mierzonego dzieła, ale nie roz­
czarowanie w związku z samym  
planem lotu. Przyczyna powrotu  
LrwoniewsKiego Dy ta natury tcch 
nicznej: szybkie ubywanie oleju, 
n :ezbędncgo do smarowania mo­
toru. Sprawę tę bada sio dokła­
dnie. Panuje przekonanie, że Le­
woniewski nie porzuci myśli prze 
lotu nad Biegunem Północny m i 
że uda się ponownie w drogę po 
usunięcie przyczyn, które zmusiły 
go do powrot u.

Pierwszy lot Lewoniewskiego  
planowany byl w następujący  
sposobi Moskwa —  nad Biegun  
Północny po 38-ym południku 
ę3.7SD kilometrów' i od Biegun-: 
Północnego po 122-im południku  
do San Francisko (5.816 km.) — 
razem prawie 0.605 km. Trasa ta 
soslał* poazielona na 0 części, z 
Których pierwsza, obejmująca  
o93 km., prowadziła z Moskwy do 
miasta Oniegi nad Morzom B;a- 
tcm. Samoiot leciał na tym odcin­
ku nad ląuem, ale im dalc.i na poł 
noc ,tcm kraj stawał się coraz 
mniej zaludniony, a od rzeki Mo- 
iogi do wy brzeza morza Białego  
kraina obfituje w trzęsawiska,  
płaszczyzny leśne i jeziora, z któ­
rych większa część nie jest  na­
wet oznaczona na mapie. Drugi  
etap 7 Omegi do wybrzeży morza 
Barentsa na półwyspie Koli jiczy 
515 kilometrów. W tej części lotu 
sitmolot musi 151 kilometrów le­
cieć nad Bialem Morsem. Trzeci 
odcinek prowadzi nad morzem Ba 
■'ntsa Od wybrzeży do wyspy 

■Wiktorją wzJłuż 60-go południka  
lasu wynosi 1.2o9 km. Ta część 

morza poa wpływem odgałęzienia  
Golfsztromu je s t  zawsze bez lodu, 
i w zimie i w lecie. Na wyspie 
Wikiorja, leżącej między Szpie-  
Lcrgiem i Ziemią Franciszka Jó­
zefa, niema osiedli ludzkich. 
Właśnie du tych okolic przed lo- 
t< m Lewoniewskiego wysiano ła­
macz lodow „Sadko“.

Czwarta i piąta część lotu 
(2568 km.) prowadzi nad Północ­
nym Oceanem Lodowatym. Tu 
miaf Lewoniewski le c ie ć  nad 
trwale mi, w ieloletniemi lidam i.  
C-zósty etap lotu to trasa od wy­
spy Pat icka do przylądku Pcars-  
1'oint na północnych wybrzeżach  
Kanady (760 km.). Dopiero sióu- 
ma część lotu odbyć się ma nad 
krainami zaludnionemu Im dalej 
na południe, tem więcej lasów i 
kraj sta.e się bardziej zaludnio­
ny.

Ósma część lotu od rzeki Peace  
do miasta Seattle wynosi 921 km 
Jes t  to teren górzysty, gdzie sa­
molot musi leciec nad Skalistcnii 
Górami. Na tym odcinku, na 
S-l-jtjn równoleżniku znajduje się 
łinja kolejowa Canadian - Paci­
fic - Kailway.

znany konslruktor łowiecki Inż. 
5 N. T u pole w. Samolot Lewo- 
riewskiego był 25 ym samolotem  
konstrukcji Tupolcwa. dlatego  
też na skrzydłach wianiał znak: 
..Ant 25“. Motor o sile 950 IIP. 
iypu „M— 34" porusza trójdiiel-  
nem śmigłem. Wszystko wyrobu 
i osyjsk iego.

Ciekawe, co wziął zc sobą Le­
woniewski na trzydniowy lot: Kil­
ka pieczonych kurcząt, chlcb z 
masłem, suchary i owoce W spe- 
ija ln ic  konstruowanych termosach  
z naj dowal a się gorąca herbata z 
sokiem jagodowym. Termosy ba­
dano przed lotem i okazało się, żo 
na trzeci dzień herbata była je- 
szczo gorąca. Zapasy Lcwonicw

skirgn uzupełniło jeszcze .15 tabli­
czek czekolady, w specjalny spo­
sób wyrobionej, zawierającej o- 
lz.crhy Kola, które jak wiadomo 
doskonale działają na pokrzepie­
nie nerwów.

Nie zapomniano również o moż­
liwości przymusowego lądowania  
w Arktyce —  w samolocie znajdo­
wały się Konserwy i inne suche  
produkty żywnościowe, obliczone  
na trzy miesiące. -Żelazna rczer- 
wa“ pozostanie do następnego lo­
tu Lewoniewskiego z Moskwy żo 
San Franciska. który znów będzie  
m ia/ punkt wyjścia  w Moskwie. 
Dlatego też samolot Lewoniewskic  
go zostanie przewieziony z Lenin­
gradu do Moskwy.

W  ś r  r ri p i s m
5V s t r o n n i c t w i e  i . u d o w k m

Ostatni numer ..Zielonego Sztan  
daru“, naczelnego organu P o l­
skiego Stronnictwa Ludowego,  
przynosi na czele znamienny ar­
tykuł. będący ecie*ni niedawnego  
kongresu w Warszawie. „M ilczą­
cy Kongres Stronnictwa Liniowe­
go byl w łaśnie  m anifestacją  jed­
nolitej opinji przedstawicieli  
chłopskich" — pisze Zielony 
Sztandar", poczem następuje bia­
ła plama konfiskaty. Dalej czy­
tamy :

.Jesteśm y też święcię pr/et nani, że 
i podczas wyborów przjtiaczająca w.ęn 
szość chłopów nic odda swych głosów 
na kandydatów jej pod -ktowanych. że 
większość cluopów- wstrzyma sie od n- 
działu w takich wyborach, ze i tu o- 
pinja chłopska, jeśli się je j w um arli 
h-b w protokułach nie sfałszuje, będric 
równie wyraźna i jednolita 'ak  i ua

Kongresie. Obóz sanaryiny doskonale 
zdaje sobie sprawę z tego, że w cza­
sie tych wyborów cale spole, rnistw j 
może w id ać nań wyrok dotkliwy, ale 
zasłużony. Zdaje sobie sprawę 7 tego. 
że ii iść obywateli, wstrzym uiących się 
od glosowania, może odsłonić 'io resz­
ty tę nrawdę. iż sanacja w społeczeń­
stwie jest znienawidzona, że społeczeń­
stwo nie ma do niej żadnego zaufania. 
Odkrycia tej prawdy sanacja lęka się 
i dlatego będzie robić wszystko, co r ę 
ts aby w śród stronnictw opozycj, 
nych w yw oływ ać zamęt, łowiąc ich 
członków lub cale nawet grupy na 
mandaty.

w „stronnictwie 
się jeszcze jedno-

N i :  wierzym y, aby 
I -ifiorem  znalazły
stki, którejiy się dały kup e sanacji za 
mandat. '  ie w ierzym y wbrew pogło­
skom rozsiewanym tu i ówdzie A li  
8 Iyby s:ę nawet kłoś taki znalazł kto- 
b; się na handel wystawił, zostanie 
Wypluty pr zez rueli ludowy poza i ey o 
naw is. tak iak się to stało z Mie.ha>- 
kłewiezem Durą, czy’ innymi, którzy

się sprawie ludowi i, 
przez sanację łaskę.

Z a l e g ł o ś c i  s k ł a d k o w e  c i ą g l e  r o s n ą

Zmora ciężarów ubezpieczeniowych
d ą ż y  n a d  c a ł e m  n a s z e m  ż y c i e m  g o s o o d a r c z e m

N e można odbudować gospo­
darstwa lataniną. Nic cja się o- 
żj w ić obrotu ty)ko przez łagodze­
nie przebiegu pewnych procesów  
gospodarczych, przez odsuwanie  
momentów komplikujących w- dal­
szą przyszłość. Milo jest  wierzyć, 
albo naw et udawać, żc się  w ie­
rz,} w ryelilą poprawę —  nierów­
nie pożyteczniej jest  zamiast po- 
clessacift  się wątpliwemi sukcesa­
mi w przyszłości, stworzyć w a­
runki takiej poprawy już w, ch w i­
li obecnej

Cale nasze tycie  gospodarcze  
wegetuje. Wc wszystkich dziedzi­
nach życia gospodarczego daje  
sie odczui kolosalne obciążenie  
w szelkicmi świadczeniami, ’ któ­
rych rozmiary przewyższają o 
wiele nio/.iiwości ich pokrycia. 
Przj kurczeniu s ę obrotów i 
wzroście (naw et n om inalnej '.) 
sumy świadczeń dysproporcja  
staje się coraz ostrzejsza. Co w ię­
cej- na gospodarstwie naszem cią­
żą ogromne zaległości.  Z tytułu  
podatków’ i ubezpieczeń.

co do drugiej sprawy, to przecież; Istotnie składki ubc, pieczenio- 
uhezpieczcnia muszą p rzystoso- . wc, w nominalnej sumie ? ob’ 
wywać swa kalkulację h an d low ą; nej spadają \  r. 1928 wynosiły  
do warunków catego gospodar- ponad 250 miljonów zł. (k a s y
stwa, a nie odwrotnie. Chorych), — w r. 1933 już tylko

General uon Schindler
o d w o ł a n y  z  W a r s z a w y

Sprawa zaległości podatkowych  
została rozwiązana połowicznie i 
w takich rozmiarach, które w 
żadnym Wypadku nie dają uig. 
mogących w zmóc swobodę obrotu.

Gorzej jeszcze jesl z zaległo­
ściami ubespieczeniow emi. Warost  
wartości pieniądza faktycznie
podniósł wymiar składek, nagio-  
niadzone lalami zaległości, w 
swych sumach nominalnych nie- 
odpowiadają wcale temu, co wy­
nosiły kiedyś.

Od pewnego czasu krąży w ko­
lach politycznych i dyplomatycz­
nych warszawskich uporczywa po 
głoska o tem, że attache wojsko  
wy przy ambasadzie niemieckiej 
w Warszawie, generał por. von 
Schindler, ma wkrótce ustanie z 
zajmowanego stanowiska i przejść 
na wyższe stanowisko dowódcy w 
armji niemieckiej.

Pogłoska ta, jak uformuje a- 
gcncja Fress, odpowiada praw­
dzie -jenerał por. Schindler, pia­
stujący od przeszło dwóch lat sta­
nowisko, p ierwszego niemieckiego  
attache wojskowego w Polsce, o- 
puszcza Warszawę we wrześniu

naroku bieżącego i przejść ma 
ztanowisko dowódcy korpusu.

Komentując decyzję niemiec­
kich kół wojskowych, odwołującą  
z Warszawy gen. Schindlera, za­
znacza dobrze w sprawach polsko- 
niemieckie h poinformowany , Der 
Deutsche in Polen", organ sena­
tora Panta, i e  gen. Schindler po­
chodzący ze znanej bawarskiej  
rodziny katolickiej, reprezenlo- 
v ał w Reicnswcrze kierunek przy­
jazny zbliżeniu i współpracy pol­
sko - niemieckiej. W zawarciu  
znanych układów polsko - niemiec 
kich sprzed dwóch lat miał gen. 
Schindler odegrać wydatną rolę.

O łączny w yro k
w  s p r a w a c h  p o s .  R u t k a

Wreszcie ósmy etap drogi to
trasa Scattic — San Francisko i 
t l . l l d  km.). Aeroplan leci ju t  nad 
Stanami Zjednoczonemu Jest naj­
przyjemniejsza część drogi, ponie 
waż spotyka się dużo aeroplanów  
amerykańskich. latarni loini- 
czych i t. d.

Lewoniewski przeleciał mniej- 
więccj dziesiątą część całej dro-

Rozporządzenie z dn. 27 lipca 
i b. r. o ulgach w sprawie spłaty  
'za leg łości ubezpieczeniowych nie 
• rozwiązuje sprawy. Moratorjum j 
i na zaległości odniesiono do 30 
[czerwca 1936 r. — umorzenie ob- 
J jęło zaledwie 30 proe. sum. Preni- 
Ijowanie wpłat przed upływem  
! terminu moratoi.ium jest efektów  

ne. ale realnie nie wiele znaczą­
ce. Nie umorzono zupełnie sum, 
powstałych z tytułu odsetek i ko­
sztów. Sztywny i skomplikowany  
mechanizm likwidacji zaległości 
nie ndpow iada warunkom dzisiej­
szym

W ie lo k ro tn ie  
gum< nteni jest

B. poseł na Sejm i wójt mało­
polski gminy Chocznia, dr. -Józef 
Putek wniósł do w.tdziału ViII-go  
Karnego Sądu Okręgowego w War 
szawie podanie o połączenie w yro- 
1 ów skazujących. Poseł Tutek po­
za wj rokiem w sprawie brzeskiej, 
który został zmieniony aktem ła- 
łk i Pana Prezydenta, skazany był

jeszcze w dwóch sprawach na ka­
rę 6 miesięcy , w ięzienia za prze 
mów iema w czasie ubiegłych wy­
borów do c.ał ustawodawczych.  
W myśl procedury karnej dr. F o ­
tek zabieg? o połączenie wyroków. 

Sąd Okręgowy' wyznaczył rozpra­
wę dla wydania wyroku łącznego  
r.a dzień 23 sierpnia roku bicz.

P i e r w s z y  k o n g r e s

k o b i e t  s o w i e c k i c h

173 miljony złotych. Od tego cza­
su spadek dochodów’ postępuje w 
dalszym ciągu, mimo w zrasta ją ­
cych stawek składkowych. O czem  
to świadczy? O likwidacji (poza  
innemi przyczynami) szeregu war  
sztatów pracy, o powstawaniu no 
wych zaległości ze składek, które  
nic mogą być zapłarone

Dobrze jest  uświadomić sobie  
proporcję składek i świadczeń,  
wypadającą na 1 ubezpieczonego.
5 r. 1928 na 1 ubezpieczonego  
wypadało 111,5 zł. ze składek, a 
natomiast świadczenia na jedną  
osobę wryrażały się skromną licz­
bą zaledwie 86.2  zł. Ten stan n ie­
co się polepszył w następnych la ­
tach. ki»dv ze składek na“~jednego 
ubeznieczunego wypadło 91,3 zł., 
a ze świadczeń 72,9 zł.* l

W ogólnym rozrachunku r.awe*: 
nie licząc „kokosowych lat" Ubez-  
p.eczenia nagtom adziły z nadw y­
żek poważne rezerwy. Mogłyby 
one pozwolić sobie na likw idacjt  
znacznej części zaległości, gdyby  
rie polityka lokacyjna zakładów.

Wzrost zaległości składkowy z 
ubezpieczeń sięga ogromnych  
sum W r, 1928 w ynosi ły  zaległo­
ści 129 m iljonow złotych, w’ r 
193S —  264. a w ięc wzrosły ponad  
100 proc., dziś nawet pc skreśle­
niu 30 proc. wynoszą grubo po­
nad dwieście miljonow.

Nie jost to stan normalny, ani 
pożądany. Obciążenie życia go­
spodarczego ciężarami, które na 
wet w razie poprawy konjunktury  
roehłoną nadwyżki dochodów jest  
błędem, który może bardzo ti trud­
nić wyjście  z dzisiejszej sytuacji.

A. S.

za okazaną L*P 
sprzeniewierzyli. 

Rucn ludowy bowiem to ju t dziś me 
bierna i nieświadoma masa, prowadzo­
na za nos przez przywódców, doitąd 
dla nich wygodnie ais to juz świado­
my swych dróg i celów nurt społeczny 
setek tysięcy chiopuw. Nurt ten w y­
dobywa stale na swą powierzchnię si- 
iy now c i mlodc, grzebie zaś lub na 
brzeg wyrzuca jednosik! moralnie zdar­
te lub wykoszlaw :one. Przetńrtłiercze 
jednostki — gdyby się nawet w łonie 
tegc ruchu jeszcze znalazły, biegu je ­
go nie zmienią".

Te ostre słowa o d n o s i ,  nie­
wątpliwie do pewnych fermen­
tów, jakie ostatnio wywołała w 
Stronnictwie Ludowcm grup? b. 
posłów, która nawet na komite­
cie wykonawczym Stronictwa  
postawiła wniosek o votum nie­
ufności dla prezesa Rataja za je­
go przemówienie na kongresie. 
Wniosek upadt, ale okazało się, 
że istn ieje wśród niektórych b. 
posłów odłam, nie mogący się  po­
godzić z mvślą utracenia manda­
tów poselskich. Wymieniane są 
nazwiska posłów Malinowskiego, 
omoły, 5VaIcrona, Noska i paru 
innycn, którzy jakoby mają na­
wet zabiegać u czynników sara-  
cj jnych o mandaty.

REPER T UA R  LETNI  
Podnoszono już kilkakrotnie w 

prasie, że podczas licznych zjaz 
dóvc, jakie corocznie odbywają się 
w W arszawie łatem, repertuar te­
atrów je s t  "tego rodzaju, iż przy­
jezdni nie ma^ą zupełnie możno­

ś c i  zapoznać się  z twórczością  
dramatyczną z prawdziwego zda­
rzenia. Świeżo kwestję tę pod­
nosi w „Kui jerze Porannym"  
Boj"-Żeleński z okazji w ystaw ie­
nia przez Teatr Letn i jeszcze jed 
nej operetk i:

„Pojęcie  letniego repertuaru i łetnie- 
go seton • trzeb iby podda, zasadniczej 
rewii. i. OdAedziezylKmy je też po sta­
re’ W arszaw ę, owe i Je szcze  z czasów 
KostrzewsWogo. JaetU’ to~,.m agnifik: 
w; jtżdżaiy z dziećmi i z toboiami ua 
Gaje lało na trawkę, a „słom iani wdów 
cy‘ pocieszali się lekkim repertuarem i 
„podkasaną bluzą". A le dzisiaj, kiedy 
poza skąpym urlopem, 'Odzisk* Siedzą 
w 'om u, kiedy W arszaw a jest stolicą 
wiclkicgc państwa, kitdy letni okres 
roi się od wycieczek krajow ych i za­
granicznych, kiedy w mieście, bawi rla i 
więcej przej dżająęej prowincjonalnej- 
publiczności, kiedy em. ete., —  ov,u 
równanie całego życia teatra'nego w duł, 
z do zupełnego kretynizmu, nie wr. 
daie sję uzasadnione, jest nawet kor.i- 
prumiu jąc, \s'ręcr przeciwnie, sądzę, 
ie  na ów letni sezon uaieżjałobjr zw ró­
cić baczną uw agę; że np działalność 
teatru repertuarowego właśnie w  tym 
okrasie miałaby szczególną rację bytu 
Wiem że to jest połączone z truonc- 
sciam i: ale od tego przedez marnj
T K K T . aby pokonywało .akie trudno' 
sr i wierzymy, że je  pokona. A  zresz­
tą. czy w-yst iwienic takiego „Szczęśli­
wego pecha" z oihiestrą, z p. W arseiŁ  
p. Koszutskim, p. Bodo, siostrami Bur- 
sk ':m i. chórem i całą arm ją don«yę 
tych tktorów. nic jest połączone z trud 
nr Ści u mi i kosztem ? W ysiłkiem z ja ­
kim wystawiono* w ostatnim sezonie 
Kilka operet-k, możnaby’ picknyTch rze­
czy dokazać".

Niedawno w Sowietach odbył 
się pierwszy wongres kobiecy.
Wzbudzał on tem większą sensa­
cję, że doktryna komunistyczna, 
uznając za nieistniejącą różnicę 
płci, tem samem nie uznawała  
kwestji kobiecej. Inicjatywa Kon­
gresu wyszła zc strony Stalina,  
który kobiecie zamierza dać god­
ne stanojyisko w społeczeństwie,  
hardziej w łaściw e jej naturze. Na 

p ow iad an ym  a r - !kongresie zaszedł charaktery'ty-  
że ubezpieczenia czny wypadek: zgodnie z trądy 

eją bolszewicką delegatki chciały  
należności (r«b>gio , w; brać Stapna prezesem honoro- 
ohv to premia d l a . " . vr" kongresu, lecz skądinąd da-

Arfcu- i rzysz“ Stalin uznaje sm z p  
kompetentnego w sprawach,nic

naukowe cclc lotu dyktują konie
także

Lewoniew (kiego by 
jednopłatowcem, zbudowanym z ponieść czę c
metalu. Twórca samolotu lost nn. lepiej

nie-
któ-

gi Największych trudności spo-.
driewano sie w czwartej i pią- ™  niogą rezygnować ze znacznej
tej części lotu. Dla pokonania i 1

„ i  i - • t k„ i śoi). e t h i  byłoby to premia
i e c h n i r z n ' ,nEU n  s a m o lo tu  bez Za - ' ^ l e g a  ą e y e h .  a p o n a d to  > m a ! o . } * o  i »  ^  z -rozum ien ia .  żc 

rzu tu .  Z «  w z g l ę d u  na to, żc  L c - , by k a lk u la c j i  U b e zp iec zeń ,  
w o n i e w s k i  sk easU tow al p e w u e  m e n ty  t e g o  r o d z a ju  n ik o g o  
b ra k i ,  postanowi! lo t  p i-ze rwać  p r z e k o n a ją .  T o ,  żc  pizy p om ocy  

r o z u m ie ją c  d ob rz e ,  żc  p ow a żn e ,  o k a z a n e j  stu g o s p o d a r s tw o m ,
w arsztatem, które się odciąży — 

erność rozwagi. zyska także .iccPn. może kilka
Samolot Lewoniewskiego był I przedsiębiorstw, którr mogłyby

kosztów —  to truci- 
w- brać zło mniejsze. A

kongresie,
kierować

om aw ,nnc

re będą omawiane na 
a w ięc delegatki mają  
się własnym rozumem.

Na kongresie było 
zagadnienie, „Jak przywróeić ko­
biecie j e j ’ pociągającą osobowość  
i jak nauczyć ją zapoznanej nau­
ki gospodarstwa we własnym do­
mu, rzyniąc go przyjemnym dla 
męża?’*. Sowiecka „Prawda" zna­
lazła na to krótka receptę: aby
kobieta sowiecka była prawdziwą  
kobietą, musi umieć uzgodnić  
własne prowadzenie się z doktry­
ną Lenina, do.tosowaną do gc- 
njalnych wskazań Stalina. Uży­
to społeczeństwu Stalina da zdro- 
w« moralne redliny, to kwestja.

łK A P . )

W o d y na rzekach opadają
P o w o d z  w  t y m  r o k u  n i e  p r o z i

Represje czechosłowackie
w o b e c  d z i e n n i k a  / I s k l e g o  i n i e m i e c k i e g o

P r z e m y c i ł  z  N i e m i e c

m a j a t e k  s w o  w  w o r k u  s z m a t
LWÓW, 8.8 — donoszą ze 

Stanisławowa, żydowi tamtejsze­
mu, Ht nrykow'! Lessingowi, który 
od szeregu lat mieszkał w Niem­
czech, zajmując się eksportem  
szmat i gałganów do Polsk., uda­
ło się prz< mycić do rodzin nego 
miasta większą gotówkę, którą 
niewątpliwie skonfiskowałyby mu

Podróżuj samolotem

władze hitlerow skie. Przeczuwa­
jąc, że prędzej, czy póżnićj dosta­
nie się do obozu koncentracyjne­
go f chcąc wrócić do Polski, Les­
sing ulokował wśród szmat worek 
wypełniony kosztowneściani’ i go­
tówką. który szczęśliwie został  
przywieziony w transporcie do 
Stanisławowa, gdzie Lessing któ­
ry przez zielona granice, zdoial 
przedostać się do Polski, odebrał  
swój majątek.

MORAWSKa OSTRAMA 8 . 8. 
i.PAT). Kofiskowani codziennie  
„Dziennik Polski", dla ochrony 
przed oibrzumienn slraianu mato* 
rjalnemi od kilku dni w miejsce  
własnych artykułów p rze d r u k i  
wywał ze stenogramów parlamen­
tu praskiego mowy poszczególnych  
posłów W myśl konstytucji cze- 
chesłow-ackiej stenograficzny  
tekst tych przemówień nie może 
ulegać konfiskacie. Mimo to cen­
zura policyjna skonfiskowała ste­
nogram przemówienia w ęgierskie­
go oosła dr Sttilló.

M O RśW SK A  OSTRAWA. 8 . 8 . 
'P A T ' .  5Vładzc czeskie dokonały 
w Opawie rewizji w lokalach re­
dakcji dziennika n ;em icck iego  
,.Veues Taghiatt". organu śląskich 

Nicoicow stronnictwa Benieina.

Skonfiskowano całą koresponden­
cję wydawnictwa i akta admini­
stracji. „Neues Tagblatt" był 
dziennikiem, założonym na miej­
sce zawieszonego przez władze  
czeskie dziennika „Deutsche  
Post".

W lipeu r. b. na wszystł ich rze 
kach w Polsce stany wód utrzy­
mywały się. na poziomie niższym  
od średnego stanu rocznego. Po­
równując je do stanów’ przecięt­
nych w lipcu z dłuższego szeregu  
lat zauważono, żc w dorzeczach  
Wisły, Niemna, Dniestru i Prutu  
stany to pozostawały mniej w ię­
cej na poziomic średnich stanów  
lipcowych, zaś na Warcie i Dźwi- 
nic o kilkadziesiąt centymetrów  
poniżej tego poziomu Jedynie w 
dorzeczu ITypeci stan\ wodi by­
ły nieco wyższe od norma'nvch. 
Deszcze, któ^c w pierwszych  
dniach drugiej połowy lipca na- 
wlodziły północną część Tolski, 
nie miały v,irkszego wpływu na 
stan Wud w rzekach Natomiast  
opady w d n a c h  23-im, 2 t -v m i 
25-yrn lipca r b„ które przeważ- 
n.c ogarnęły Małopolskę o natę­
żeniu przekraczaiacem 20  mm., 
a w niektórych m iejscowościach  
nawet 6ń mm, wywołały wezbra­
nie na rzekach karpackich. Kul­

minacjo tych wezbrań na Wiśle, 
Dniestrze i Prucie nic przekro­
czyły stanów brzegowych. Fala  
wezbrania na W iśle osiągnęła  
stan kulminacji w Krakowie w 
dniu 25-ym lipca, zaś w Warsza* 
\  ie 20 -go tegoż miesiąca i dotarła  
dc moraa w dniu 3-im b. m Na-  
s tę j im ; dcszczo przeniosły się  po­
nownie na wschodnią i półno*ną  
polać kraju, przyczem poziom’ 
wód na rzekach karpackich opa*- 
dły.

M ostatnich dniach miesiąca  
na D zwm ie poziom wody podniósł 
się około 1 i pół metra.

Tgulne warunki żeglugi w dru* 
ftiej połowie lipca r. b. były nao- 
go lepsze od warunków przecięt­
nych w tymże miesiącu z 
l-’^m 5 arty, która miała  
niższe od przeciętnych.

Początek sierpnia zaznacza sj > 
powo] nem opadaniem  
wód na wszystkich  
kraju.

wyjąt-
stany

noziomu 
rzekach w’

M a s o n e r i a  w  N i e m c z e c h
BERLIN 8 .8 . (PA T .) .  „Loże ma 

sońskie starych Prus", których  
ś. p. Gustaw Stressemann był 
członkiem, zostana rozwiązane wo 
bec niemożności pogodzenia ideo­
log)! masońskiej z ideologją na­
rodowo - socjalistyczną. Wielka lo 
ża saksońska w Dreźnie i wielka  
loża „Ogniwo braci niortreckieh" 
w 1 ip?ku również zostaną rozwia
za ne.

Zibieranle nieznanych dzieci
w  p o d n u  Dezpłatną |cst zabronione

Dla zapobieżenia, aby W„ „ okre- 
ą c  wolnych przejazdów na kole­
jach  dla d2ieci w tow arzystw ie o 
soby dorosłej, podróżni m c „ . V , .  
rah nieznanych sobie dzieci w  
jroz  bezpłatną, M r8ąd kolei 
>41 su tow e  poleceni 

dokładnie 
b: 1 ctv konlroln*
celn ione -• * “ ,a U4ieu s" w -''

po- 
wy-

*• ażeby bilc- 
sni awdzali, car 

dla dzieci sa
Pódp.sane przez opie-

kunow Dzieci bez opiekunów' i bi- 
7 ^ n ir o ln y c h ,  podpisanych  

"zez nich, nie bęaą wpuszczane  
na peronv i do pociągów.

Wydano rów nież zarządzenie o 
Usuwaniu ze stacyj dzieci preszą-  
ćjch  przygodnych podróżnych o 
wzięcie ich ze sobą w- podróż bez­
płatną I
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Budowa kanału odwadniającego
S i e k i e r k i  i S a s k ą  K ę p ę i

Ochrona zagrożonych domow
Z a m k n i ę c i e  u i .  S i n e l e c K i e j  d l a  r u c n u  c i ę ż a r o w e g o

Na robotach wodno - meljora- 
cyjnycn w W arszawie zatrudnio­
nych jest obecnie około 1.000  prn 
cewników umysłowych i fizycz­
nych. W najbliższych dniach uru­
chomione będą nowe roboty, obję­
te programem 1935-36 r., a mia­
nowicie: budowa kanału na ul.
Obrońców wraz z kanałami boez-

S IE R P IE S

9
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Dziś św Cyrjaka. 
Jutro św, Romana vf

Pogoda słoneczna
W  Wielkopolsce oraz częściowo w 

Poznań skiem i na Pomorzu była 
wczoraj w  godzinach porannych po­
goda słoneczna o zachmurzeniu prze­
ważnie uimarkowanem. Pozatem by­
ło chmurno, łub pochmurno i n iej- 
searri we wschodniej połowie Polski 
padał drobny deszcz.

Tem perał ura w całym kraju była 
rozłożona dość równomiernie i  <vgo- 
drinic 7 wahała się (,d 14 stop. do 17 
stop., a w  goracn od 7 do 13 stop.

Opady w  ciągu doby ubiegłej ogar­
nęły głównie północno - wschodnie 
dzielnice Polski, osiągając w Wileń- 
skiem dość znaczne wysokości, a mia 
nowicie: 5 mm. w  W iln ie, 6 mm w 
Królewszczc żnie, a 11 mm. w Dziś- 
nle.

Przew idywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: W  całym kra­
ju pogoda naogoł słoneczna o za­
chmurzeniu umiarkowanem i dość 
ciepło. Słabe w iatry  miejscowe.

in mi (Saska Kępa) oraz kan„tu 
głównego dla odwodnienia niziny 
S :ekicrko\vsko - Czerniaków sk: cy 

Kanał ten bied będzie od jezio­
ra w Czerniaikowie do portu Czer 
makowskiego, przez co cała ta 
dzielnica uwolniona będzie od za 
lewótv będących źródłem malurji. 
Pozatem rozszerzone będą roboty 
przy regulacji rzeczki Rudawki 
na Marymoncie, ponieważ staw  
na S’odowcu, hamujący dotych­
czas te roboty, został spuszczony.  
W związku z powyższem. stan za­
trudnienia na omawianych robo­
tach zwiększy się w najbliższych  
tygodniach o około 200  osób i sto­
pniowo będzie wzrastał, tak żc 
jeszcze w bieżącym m iesiącu ilość 
zatrudnionych na miejskich robo­
tach wodno - meljoracyjnycn o- 
siągnic liczbę 1 500 do 1.600 osób.

Specjalna komisja budowlana z 
udziałem przedstawicieli urzędu  
inspekcyjna - budów lanego i de­
legata starostwa grodzkiego pra­
sko - warszawskiego, dokonała 
szczegółowych oględzin domów 

przy ul Strzeleckiej Nr. 19 i Nr. 
26. Ustalono, że domy te narazie 
nie przedstawiają bezpośredniego  
niebezpieczeństwa, jednakże są 
mocno zagrożone.

W domu przy ul. Strzeleckiej  
19 stwierdzono mianowicie wido­
czne pęknięcia ścian w piwnicach  
i ściany frontowej. V\ domu przy 
ul. Strzeleckiej 26 dokonano już 
naprawy domu, jednakże ze wzglę  
du na nierówność terenu, po któ­
rym przebiega tor tramwajowy,  
w domu tym odczuwane są silne  
wstrzą-y, wobec czego wydano 
zarządzenie natychmiastowego

wstrzymania na odcinku ul. Strze 
lcckiej od ul. Środkowej do Szwe­
dzkiej, ruchu ciężarowego wozów  
m echanicznych i ograniczenia ru­
chu tramwajowego do szybkości 
5 km. na godzinę.

Pozatem zbadano domy przy 
ul. Wileńskiej Nr. 11 i Nr. 25, 
przyezem wr domu przy ul. W ileń­
skiej 11 komisja nie ustaliła  żad­
nego niebezpieczeństwa. W domu 
przy ul. Wileńskiej 25, mimo w y­
konywania radDuaówki dwóch  
pięter, roboty prowadzone są prze 
pi»owo i domowi temu nie zagra­
ża rouuncż żadne niebezpieczeń­
stwo. Wydano szereg zarządzeń, 
mających na celu całkowite za­
pewnienie bezpieczeństwa w tym 
domu. Pozatem pobrano próby 
starych murów w celu poddania  
ich analizie.

N c t f y  r o z k ł a d  j s z a y  t i a m w a i d t f
HI- z d a ł  egzaminu

D e z y d e r a t y  t r a m w a j o w e  S t o w .  P r z y j a c i ó ł  W . W
Zarząd Zw. Stow. Prrzyjaciól W iei 

kicj Warszawy przesłał dyrekcji tram­
wajów i autobusów szereg dezydera­
tów w sprawie komunikacji tramwajo­
wej, zgłoszonych do Związku przez 
stowaizyszcnia przyjaciół poszczegól­
nych dzielnic z prośbą o przychylne, w 
miarę możności, rozpatrzenie.

Tramwaje, gtosi - złożony memorjał, 
sa dla szerokich warstw ludności jtdy- 
■ym dostępnym środkiem komunikacji; 
każda reforma taryfy iuo ruchu od­
czuwana jest natychmiast przez cala 
ludność. a zwłaszcza zamieszkałą na 
krańcach która z konieczności musi sic 
posługiwać tramwajami,

Jednym z objawów doby dzisicsccj 
jest przypadkowość miejsc zamieszka­
nia, oddalonego nieraz znacznie o j

D o b r e  c h ^ ci n i e z a w s z e  s t a r c z a  z a  u c z y n e k . . .

Im p r e z a  n a  k o la m i©
c z y l i ,  j a k  s i ę  z a c h ę c a  p r o w i n c j ę  d o  z w i e d z a n i a  W a r s z a w y

W teatzadi i kuuuJi
kepertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawia sie nasreo ijąco:
Teatr Wielki: Hr Luiemburg”

L chara.
Teatr Narodowy ..Slare wino” . 

Teatr Potoki ..Ludzie w bieli'- Teatr 
Letni ,,Ty ło ja”. Teatr Kameralny 
„ M ts z  kościelna” .

A  teraz, na co warti pójść do ki­
tla? Światowid (Marszałkowska 
I I I )  —  .Świat urojony”  Sty­
lowy (.Marszałkowska 112)  —
„Julika” . Atlantic (CHm^lna 33 ) — 
„C złow iek  o ItO m a a k a r h tvpollo 
(Marszalkówska 106) „Ren^aii” . Ca- 
pitol (Marszałkowska 135)  —  Zorod 
n a  w Trfnidad” . Europa (Nowv 
Świat 63 ) —  ..Kwiaciarka / Praieru” . 
R.alto (Ja„na 3 ) —  „Niebezpieczna  
piękność”. Filharmonia ( Jasna 51 — 
„Sprzedany głos.”

Casino (N o ,w  świat 40) „Niedo­
kończona symfonja”

|  DZ I AŁ  LEKARSKI |

Ir.medlC K r a j e w s k i
W e n e r y c z n e  ,  Sfcc*?

s i s  m m  s  s u

Staraniem Ligi Popierania Tu- 
j i ystyki i Zw. Propagandy Tury­

stycznej m. st. 'Warszawy organi­
zowany jest  w dniach 14, 15 i 16 
b. m. zjazd do stolicy pod ha­
słem „Poznajmy sto licę”. In icja­
tywa zjazdu niewaipliv, ic chwa­
lebna, jeżeli się zważy, żc ma na 
celu zbliżenie stolicy państwa. 
W arszaw ;, z prowincją i poka­
zanie gościom z prowincji tych  
rzecz), które są najbardziej god­
ne widzenia*.

Idea ,est piękna i godna po 
parma, trzebaby jednak zapytać, 
jak się  będzie przedstawiało w) - 
konanie tego, zakrojonego na sze­
roką skałę, zjazdu. Pytąm y o to 
(ilatego, że przecież w szyscy je- 
szcze mamy żywo w pamięci po­
dobny zjazd, który organizowany  
był w r. 193-Lym pod szumnym  
tytułom „Święta W arszaw y”. Im­
preza ta, której patronowały róż­
ne osobistości wysoko postawio­
ne, zakończyła się skandalem, któ­
rego epilog znalazł się w ‘sądzie

Nie chcem ), broń Hoże, trak­
tować sprawy per analogiam, bo­
wiem za dobrze znamy intencje  
obydwu instytueyj, które zajęły  
się organizowaniem zjazdu^ Pod 
hasłem „Poznaj sto licę”. Uważa  
my wszakże, że n iezawsze dobre 
chęci wystarczą za uczynek i że 
jeżeli obecny zjazd nie sian ie  na 
wysokości zadania organizacyjne­
go, to na długie lata zrazimy so­
bie prowincję, która chciałaby, za 
pośrednictwem tego rodzaju orga­
nizowanych imprez, przybyć do 
stolicy i zwiedzić ja.

Wzmianki, jakie ukazały się w 
prasie przed dwoma dniami wska-

Z a  handel ż y w y m  to w are m
o s a d z o n y  w  w i ę z i e n i u

Z polecenia sędziego śledczego war i Ogrodowej 19. W  domu schadzek 
szawska policja śledcza aresztowała i ijrzy ul. Ogrodowej 1° pomocnicą c-
V. awrzvnca Nowickiego (Ogrodowa 
49) ,  pod zarzutem prowadzenia kilku 
domów schadzek. Nowicki nraf od 
pewnego czasu kochankę Marję Du 
widowską która od kilku tygodn 
przeoywa w więzieniu, dla kobiet przy 
ul. Dzielnej, za suteuOrstwo.

Jak ustaliły szczegóły dochodzenia, 
Nowicki prowadził dwa potajemne d j  
my schadzek przy uL Ogrodowej 49

go byia sublokatorka DawiJowskiei, 
Marja Kostrzew ska, która wszystkie 
zarobione piemąd'e oddawała Nowie 
kicmti. W  toku dalszych dochodzeń 
stwierdzono, iż Nowicki byt już nie­
jednokrotnie karany i notowany za 
handel żywym  towarem.

Na mocy decyzji sędziego śledcze­
go osadzono go w w ę/icnm.

Wypadki i fi zadzie że
fragiczna śmierć woźnicy. Na sta­

cji kolejowej w  Rembertowie, przy 
ul. Żwirki, na rampie kolejowej, ie­
den z w ozów  cyrku wędrownego, Mu 
szyńskiego, będąi przeładowanym 
przechylił się i przygniótł woźnicę, i- 
dąccgo ohok, Aleksandra Mroziewi­
cza, (Rem bertów ). Doznał on złama­
nia nóg i ogólnego potłuczenia. Nie­
szczęśliwego, najbhższym pociągiem 
przywieziono na dworzec Warszawa 
—  Wschodnia. W chwili m iośzen a 
z wagonu do kancelarji lll-go komis, 
kolejowego, gdzie oczekiwał już le­
karz, Mroziewicz życie zakończył.

Psia plaga. W  ciągu doby ut i glej, 
w  różnych punktach miasta, zoslaty 
pokąsam- przez psy cztery osoby. Są 
to: Józef Niewęgłowski, urzędnik, l ł ’o 
wą/kuuska 12) Kazimierz Sakiński, 
(Kaleńska 5 ) Tadeusz Sobucki. (W o - 
a —  Miasto - Ogród —  Osi fa le) i Wi 
;o!d Rusałek, (Filtrów;. 85 V

Wypadł z dorożki. Na rogu ul. Frc 
a i Długiej; wypadł e dorożki St„- 
uslaw Rojek, (Rynek Starego .Miasta 
'9 ), który doznał potłuczenia okoii- 
y lewej ledźw.owcj. Lekarz prze­

win/.! Ro ka do szpitala Dz. Jezus.
Zgnieciony przM w ó) Przy ul. 

Gdańskiei 53, woźnica Klemens Pa­
bisiak, (Lc»na 34 ) zosta! przygnie­
ciony wozem do ściany, doznając po­
tłuczeń a klatki piersiowej. Poszwa i -  
kowanego opatrzył lekarz^i przewiózł 
do szpitala Dz. Jezus.

Przypadkowo postrzelony. 14-1. Ja", 
Komodź, (Stanisławowska 35 ) ,  wsku 
tek nieostrożności jednego z domow­
ników, został postrzelony z rewolwe 
ru. Lekarz stw ;erdzil postrzał na w y­
lot lewej nogi. Po opatrunku, chłop­
ca przewieziono do szpitala Przemu- 
niema Pańskiego.

Wypadek z oknem. Przy ul. śnia- 
dcckich 22, spnd'o górne okno na 
malarza, Joska U- imana, (Annopol, 
budynek 22), który odnawiał mie­
szkanie. Rannego w czoło l  Minana 
przewieziono na stację Pogotowia.

Przy ul. Twardej 5 . ,z okna I-go 
piętra spadla część okna. raniąc w 
głowę przechodzącego, Inkuba :31a- 
chowicza, (Nowolipie 58 ) którego 
również opatrzono w ambulatorium 
Pogotowia.

zywalyby raczej na to, że impre­
za organizowana jest  dość chao­
tycznie, że przedewsz) stKiem oso­
bom, pragnącym skorzystać ?. tej 
imprezy nie powiedziano odrazu 
i dokładnie, co im się  daje, a cze­
go sip od nich żąda. Program po- 
uobnej imprezy powinien być 
szczegółowy i jasny, boć przyjadą  
do stolicy  nic jacyś krezusi pro­
wincjonalni, lecz ludzie, którzy 
się  liczą z każdym groszem.

A tutaj marny taicie kwiatki, 
iak np. że kwatery przydzielane  
bpdą na życzenie przyjezdnych l

dostosowane będą do wszelkie!* 
wymagań i kieszeni.

Togo rodzaju potraktowanie  
sprawy jest  ogólnikiem, kióry nic 
nie mówi i pozw:ala snuć fanta­
styczne przypuszczenia na temat  
cen tych kwater. Jeszcze raz po 
w tarzam), że z imprezy tej sko­
rzystają przedewszystkiem iudziC 
pracy, którzy borykają się  z lo ­
som, i z ciężkiemi warunkami ży­
cia i nic mają pieniędzy za dużo. 
Ludziom tym trzeba przedłożyć  
było, w pewnej skali, konkretny  
kosztorys pobytu w stolicy.

Reorganizacja domów noclegowych
W a r s z a w i ew

Wydział Opieki Społecznej i 
zdrowia Zarządu Miejskiego  
przystąpił obecnie do reorgani­
zacji domów noclegowych na te­
renie stolicy. Celem podjętej ak 
ej: jes t  zarówno podniesienie sta- 
ru sanitarnego i higjeniczncgo  
domów noclegowych, jak i oto­
czenie racjonalną opieką elemen­
tu w nich przebywającego.

W tym celu oddelegowani zo­
stali opiekunow:e społeczni na 
teren domu noclegowego dhi ko­
biet przy ul. Leszno 93 i domu

noclegowego dla mężczyzn przy 
ul. Jagiellońskiej Nr. 19. Opieku­
nowie społeczni mają za :adan:c  
drogą indywidualnych wywiadów,  
uzupełniających badania łekar- 
skiemi, zebrać materjał koniecz­
ny dla zorganizowania przez wy­
dział Opieki Społecznej i zdrowia 
właściwych form opiek: nad te- 
mi nsiytuejam i i ich mieszkań­
cami.

Do dziś dnia dokonano już 150 
odpowiednien wywiadów, przy- 
czem dalsze prace są w toku.

Ostrzeżenie dla bezrobotnych
p r z e d  p o d r ó ż ą  d o  G d y n i

W okresie letnim, w związku 
z rozszcrzan.cm robót sezonowych  
odbywa się  corocznie liczny na­
pływ do Gdyni bezrobotnych zc 
wszystkich, nawet najDarazicj od­
ległych zakątków kraju, w poszu­
kiwaniu prac). Znaczna część  
tych bezrobotnych przybywa do 
Gdyni pieszo. Doznają oni tutaj  
całkowitego zawodu, stając się 
ciężarem gminy miejskiej. Kom - 
sarjat Rządu ni Gdyni powaga  
im w granicach moziiwotc: f inan ­
sowych, gdy chcą powrócić do 
miejsc staiego zamieszkania, w 
formie wydawania bezpłatnych  
biletów, możliwości te jednak są 
wogóle nieznaczne, a obe .n ic  zo­
stały wyczerpane. M r, b. udzie­
lono w Gdym 850 pozamiejscowym

bezrobotnym zapo.rug w formie  
biletów powrotnych.

Komunikując o t; m Komisariat  
Rządu w  Gdyni ostrzega bezro­
botnych przed wyjazdem do Gdy­
ni w poszukiwaniu pracy, a zara­
zem pokreślą, że ń*vćet m iejsco­
wi bezrobotni gdj nscy nie mogą  
być wszyscy zatrudnieni p rzy  uru 
chomionych tamże robotach.

Z arugt ;j znow strony termin  
organizowanego zjazdu jest n ie­
odpowiedni. Zjazdy takie powinn)  
być organizowane zaraz po 1-ym, 
albowiem ze zjazdów tych korz) 
stają przedewszystkiem ludzie  
pracy i inteligencja, która żyje 
z zarobków miesięcznych i koło 15 
me jest  zdolna do większych w y ­
siłków’ finansowych. Pozatem  
wiadomość o organizowaniu zjaz­
du pod hasłem : „Poznaj s to l ic ę !” 
ukazała się  aopiero dwa dni te­
mu, a wiec tc osoby, które chcą  
skorzystać z imprezy, mają nie­
wiele czasu do namysłu- Jest. to 
niewątpliwie błąd organizacyjny,  
który zemści się na samej impre­
zie i jej organizatorach.

Program pobytu w Warszawie  
osob, które zdecydują się przyje­
chać, nie jest śc iś le  ustalony.  
Trzeba naprawdę dużo dobrej 
woli, aby się szybko namyślić i 
skorzystać z tego rodzaju zapro­
szenia.

W szyscy tedy, którzy pragną 
w ziąć udział w zjeździć p. t. „Po 
znaj sto licę”, muszą wierzyć or- 
gam zaiorom  na stowo, że impre­
za się uda i że wyjadą z War­
szawy zadowoleni. A dobrej wo­
li trzeba duzo, boć i same zniż­
ki przejazdowe są niewielkie. Do 
Warszawy trzeba przyjechać za 
biletem normalnym, a za drogę 
powrotną piąci się 1/5 ceny bile­
tu normalnego, za okazaniem kar­
ty uczestnictwa, ktura kosztuje 
2.20 zł.

Zestawiwszy, mamy wrażenie,  
że zachęta na przybycie Jo sto­
licy jest  niewielka. Impreza jest, 
jakby na kolanie zrobiona. A chu­
dzi tutaj o 'Warszawę, stolicę  
państwa, czy zatem nie za po­
chopnie?...

W ten sposob nie robi się do­
brej propagandy. (M).

miejsca zarobkowania. Pracown.k fi­
zyczny lub umysłowy, v skuick ciasno* v 
l.a rynku pracy zarobkuje tam. gdzie 
ten zarobek może znaleźć, a spowodu 
głodu mieszkaniowego wykluczone jes: 
znalezienie mieszkania w pobliżu miej­
sca pracy.

Dłuższe przejazdy do miejsc pracy sr> 
ob aw cm nagminnym i pod tym kątem 
widzenia musi być ustalany przebieg 
linji tramwajowych, stale bowiem do. 
datkowc opłaty za przesiadanie zbyt 
obciążają głodowe budżety większości 
mieszkańców stolicy, zwłaszcza naju­
boższych zamieszku,ących z reguły na 
krańcach.

Dla zaspokojenia choć w pewnej ez., 
sci potizeb ludności stolicy, Związek 
proponuje wprowadzenie następującycn 
zmian w komunikacji tramwajowej: i )  
przj-wróccnic dawnej trasy linji Nr, S. 
Jest to prośba zarówno b. ubogiej lud­
ności Powązek, rozbawionej obecnie 
bezpośredniego połączenia z aziclnicą 
handlową, Halami Mirowskiemi, uk 
Marszałkowską i dworcem Głównym, 
jak równic ; mieszkańców Ochoty, z) o 
ile przywrócenie linji Nr. 8 nie leży 
w możliwości dyrekcji, jako środki za­
stępcze należy przedłużyć bezwarunko­
wo linje Nr. i  od cmentarza Powąz 
kowskiego do ul F-lbląskiej oraz linię 
Nr. 6, do ul. Opaczcwskiej, 3) linję 
Nr ą przedłużyć do pl. "Wilsona. 7 a 
pewni to bezpośrednie połączenie Żoli­
borza z P"agą, którego dotąd niema, 
a następnie odciążyłoby w  pewnym 
stopniu linje N r, 14 i 17, które, zwła­
szcza w okresach większego nasileęii 
ruchu są nadmiernie przeciążone, 4) 
tn ję Kr. i8 przedłużyć do ul. Rako­
wieckiej, co zniesie postój tiamwajów 
na pl. TJiftji Lubelskie' 1 umożliwi bez 
pośrednią komunikację Tragi, zwłaszcza 
z wyższem. uczelniami, poioźoncmi przv 
ul. Raków "rckiej, 5 ) linję Kr. 23 prze­
dłużyć do dworca Gdańskiego, o) linj.z 
Kr. 42 skierować Al. Jerozolimską 
Marszałkowską. Śniadeckich, 6 Sierpnia 
i Filtrową do Pl Karutowieza, 7) lirjr 
„Z ” skierować od Towarowej, Grójec­
ką, Pl. Karutowieza, Filtrową, 6 Sierp­
nia i dalej jak dotychczas i 8) przywró­
cić dotychczasową trasę, hnji ,.0 , gdy: 
obecnie cala dzielnica A l T'jazdowskidi 
[\oszykowci, 6 Sierpnia i t. p. nie po­
siada połączenia z dworcem Głównym 
odcinkiem Marszałkowskiej od dworca 
głównego do Ogrodu Saskiego.

Z  miasta
R E S T A U R A C J E  T P A S Z T E C IA R -  

M E
Wobet informacji o sprawie wła­

ściciela firmy „Mon Plaisir” Włady­
sława Wasiaka ktury wyrabia! po­
trawy z mięsa Końskiego, które mo­
głyby wprowadzić w bład liczne rze 
sze konsumentów zakładów restaura­
cyjnych w stolicy, Stowarzyszenie

Gospodarki) kartelu drożdzowego
n a  c e n z u r o w a n e m

Już od czterech ty godni znajdu  
ją się w Ministerstw ic Przemy­
ślu i Handlu akta głośnej sprawy  
przeciwko kartelowi drożdźowe-  
niu, jaką wytoczył przemysłowiec  
Przewłocki, żądając odszkodowa­
nia spowodu niemożności urucho  
mienia nowej drożdżowni. J ik 
wiadomo przy wniesieniu tego

pozwu do wydziału 11 Sądu O- 
kręgowego odsłonięte zostały licz 
ne tajniki z za kulis gospodarki  
kartelu i kalkulacji cen drożdży.

Aczkolwiek powództwo o od­
szkodowanie oddalono, władze za 
interesowały się aktami sprawy. 
Spowodu badania tych akt nie 
zdążył jeszcze Sąd sporządzić mo­
tywów wvroku.

99 Technicy”  Kom unistyczni
d o s t a l i  s i ę  d o  w i ę z i e n i a

W arszawsk c władze bezpieczeń­
stwa w  toku dalszej akcji likwidacyj­
nej, t. j. op wykryciu 1 zlikwidowa­
niu drukarni koniumst) cincj Rosen­
berga przy ul, Leszno 24, —  wczoraj 
pu południu policja polityczna wy kr; - 
la znów Jzia! techniczny centralnego 
komitetu komunistycznego przy ul 
Pawiej 41 W  czasie rewizji policja 
odnalazła kilku od dawna poszukiwa­

nych techników, egzemplarze „N ow e­
go Przeglądu” , ulotki i odezwy.

Po przepiowadzemu szczegóło­
wych rew izyj, w domu przy t;l. Pa­
wiej 41, policja aresztowała wszy­
stkich obecnych w ilości sicd.tuu 0- 
sób, na czele z właścicielem mieszka 
nia Moszkićm Balem. Aresztowanych 
przesiano do okręgowego urzędu po­
licji politycznej w gma.hu Ratusza.

Restauratorów stwierdza, że powyż­
sze nrzesiębiorstwo nigdy me było 
członkiem stowarzyszenia, gdyż nie 
nanowiło restauracji, lecz należało 
do typu t. z. paszteciai-ni.

LUDNOŚĆ STOLICY 
Na 1 czerwca b r. stolua liczyła 

1.221.697 mieszkańców; w okresie 
rocznym, t. j od czerwca 1934 r za 
ludniemc wzrosło o 17.255 osób, a w 
miesiącu sprawozdawczym zmniej­
szyło się o 642 osoby.

N IF O Z IF .LN E  KO NCERTY '
Yv najbliższą niedzielę U  b. m. o 

godz 17 do 19-ej odbędą sie koncer­
ty orkiestr dętych w następujących 
punktach miasta: w parku Paderew­
skiego—na Żoliborzu, w paruu im. Źe 
romskiego —  na Wybrzeżu Kościusz- 
kowskiem —  na V,’oli na terenie przy 
szłego parku —  na Ochocie —  na 
skw erze ohok Instytutu Radowego— 
ns. Marymorcie —  na kobiecym !3ta- 
djonie Sportowym.

P IE K A R N IE  POD KURATELĄ 
Starostwo grodzkie południowo- 

warszawskie przeprowadziło nocną lu 
straeje »anitarn.ą piekarń w obrębię 
16 konhsarjatu P. P. Ogółem zlustro 
wano S piekarń. Tvm razem więk­
szych uchybień nie ujawniono, a zau­
ważone drobne zaniedbania sanitarne 
polecono usunąć. Z tego powodu ko­
misja tym razem nie zastosowała 
ładnych kar.

ZY CHLEBEM DO W ARSZAW Y
W lipcu do wyazialu opieki społscz 

nej Zarządu Miejskiego zgłosiło sń o 
zapomogi na wyjazd z Warszawy 
.'09 osób, z których 16?, jako zc.slugn 
jąee na to, otrzymały zasiłki w łącz­
nej sumie 1,5:20 zł. 40 gr. Przeciętni* 
koszt ewakuacji jednej osoby wyniósł

1 J S J C
YYARS Z A  W A  

D .ątek , dn. 9 s ierpn ia ,

6.30 „K i :dy ranne w staja zorze 
6.33 Pobudka (Jo gimn. 6.36 Gimn. ó.ZC 
Muz)!;r. (pl.). W  przerwie o godz. y.zr. 
Dzirnnik poranny. 8.20 Program 8.23 
Wskazówki prakt 8.30 Przerwa 11.57 
Sygnał, u.ooc Hejnał. 12.03 W i- -k 
meteor. 12.05 Dziennik poł. :2.I5 „Dia 
naszyci! letnisk i uzdrowisk . 13.de
Cl.wilka dla kobiet. 13.05 Koncert Ze- 
spoPi Matulu!, (z Poznania). 15.,113 Z 
rynku pracy. 13 35 Przerwa. 15.15 Prz* 
gląd giełd. 1-.25 Wiad o eksporcie pot. 
15.30 Mnzyaa wokalna (pł.). 1600
Mycie wod slodk ch w leci*, i w zimie” . 
16.15 \oncert (ze Lwowa). 16.35 Po­
gadanka dla chorych (zc Lwowa) 
:6.;o Fragm. z pow . „R. 1863”  L  W e- 
loszynowskicgu. .17.00 E. Lendwai: 
Kwintet na flet obój, klarnet, wa;- 
lornic i fago . 17.25 Mala Orkiestia 
P. R. iS.oo „Przyrodnik na urlopie 

Cala Polska śpiewa” . 1830 
ogólna” , ifi.40 Chv ilka 
Muz\ka f pł.). 10.05 Pro 
Koncert rekl. 10.30 Recital

18.15 
.Skrzynka 
•poi. 18.45 
;ram. 10.1

8 zł. 71 gr. Jak corocznie, w  okresu 
Mnim nai lvw bezrobotnych do stoli 

j r ) jest większy, w każdym razie jest 
I dużo mniejszy niż w poprzednich ia - [ przerwie 
I tach. I meteor.

spiew. M. Karwowskiej. 10.30 .Aktual­
ny monolog. .̂ 0.00 .Skrzynka rolnicza” . 
20.10 .Podróż do kraju Bolera” (z 
M ilnaj. 30.45 Fiziennik wlecz. 20.05 
..Ohrazk; z życia dawnej i współczesnej 
Po!»ki‘ ‘. 21.00 Koncert symf. 22.00
W .adomości sport. 22.10 Muzyka salo­
nowa (rk ). 23.00 W iidomości meteor- 
25.0; Muzyka tan. (p t ).

Sobota, dn ia  10 s ie rp n ia .
6.40 „K iedy ranne wstają zorze '. 6.3* 

Pobudka do ginu- 6.35 Gimn. 6.30 Mc- 
z.)La (pł.j 8.20 Odczytanie progr. na
dzień bieżący. 8.25 Wskazówki prakt. 
S.yo Przerwa. 11.57 Sygnał I2.0C, H e j­
nał. 1203 Wiad. meteor. 12.05 Dz-icnnik 
pot. 12.15 Bcclhówen w opr. Wcingarl- 
nera (pk). 1300 Chwilka dla kobiet. 13.03 
K warlet Salonowy (; Krakowa). 13.50 
I rzerwa. 14.30 .Nowości z płyt. l5 15 
Muzyka. 15,23 „Nasz. handel morski” . 
tó-30 N\ csola audycja dla dzieci (ze 
Lwów; ) .  16.00 ,,Skrzviika techniczna” 
ró.15 Phśni w wykonaniu M. Jarro- 
wej (z Poznania). 16.30 Krótki koncert 
16.50 Odcinek proz\. 17.00 ,Pla naszych 
letnisk i uzdrowisk” . 18.00 Poradnik 
sport. 18.; j  „Minuta jzoezji” . 18.15 
,.( aki Pohku śpiew a” . 18.30 Przegląd 
wydawnictw. 18.40 Życie kult. i art. 
stolicy. 18.45 Muzyka, lp.of Program. 
10.15 Koncert rekl. 19.30 „Nasze nieś­
ni” . 10.50 .Wrażenia z Marszu Szla- 
1 i-tn Kadrówki' .10.00 Wiadomości 
roln. 20.10 W ieczór K. Namysłowskie­
go. go.4: D/ iennik w iccz. 20.55 „Obraz­
ki z ży cia daw nej . współczesnej Pul 
sk,i“  21.00 Audycja dla Polakow z 
zagr. 21.30 „Dz.icń g o f ' . 2200 Wiad. 
sport, ogódne. _2.oó W iad. sport, lokal­
ne. 22.10 .AN ulkopchka w przekroju” 
(z Poznania). 22.30 Muzyka (pl.). W  

o godz. 23.00 — 23.05 Wiad.
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Miasto na fundamentach tncycji
S 9 € > j r x e n i e  s

Jes t  nie do pomyślenia, 
by po wojnie udało się stw o­
rzyć w Kamieńcu „Ateny Wo­
łyńskie" przy 11 proc. ludności 
polskiej w powiecie, a 18 w sa­
mym Krzemieńcu, gdyby nie przy 
szedł w  sukurs olbrzymi kapitał 
moralny z przeszłości miasta, 
które w pierwszem ćwn rćwieczu  
XIX wieku tak świetnie pełniło  
służbę twierdzy kultury polskiej 
na Kresach.

BONA —  CZACKI— SŁOWACKI
Gdzie się  tu tknąć, zewsząd  

przemawia dostojna i miła całej  
Polsce tradycja.

Z góry, Bony ochrzczonej imie- 
n.cm, przemawia potęga w iel­
kich Jagiellonów, zakuta w wy­
rzeźbione mury zamczyska.

W zabudowaniach wznowione­
go Liceum żyje duch wielkiego  
budowniczego kultury polskiej, 
Tadeusza Czackiego i jego w spół­
pracowników , którzy w Panteo­
nie nauki i literatury polskiej po­
ważne zajęli miejsca, jak: Joa­
chim Lelewel, J. Czech, A. Feliń­
ski, W Bessrr, ks. A. Osiński, E. 
Słowacki, W. Mickiewicz. J. Ko­
rzeniowski i inni profesorowie  
dawnego Liceum Krzemienieckie­
go

Stąd wywodzi się pierwsze na 
św iat  6pojrzenie Juljusza Slowac 
kiego, tu na cmentarzu spoczy - 
wają szczątki jego matki

UPOSAŻENIE PRZYRODY
Również przyroda nie poskąpi­

ła Krzemieńcowi bogactw, które 
czarują oczy i zniewalają serca. 
Wejdź w dzicn słoneczny na gó­
rę Bony i spójrz w  te wąwozy w' 
obramowaniu skalnych Krawężni­
ków i zielonych nalotów lasu, zo­
bacz w  dole te mozajkę ogrodow, 
wśród których jedna ulica jest  
Szeroka, a inne sp ływają ku niej 
jarem i wąwozami, rozrzucone 
po zboczach wzgórz i spadzi­
stych tarasach, gubiące się  w 
załomach j sadach, w k io iych  zie­
leni stoją  samotne domki, roz­
m ieszczone w edług takieed planu  
rozbttdDWWjaki mi wyznaczyła  
p rz y ro d a  te re n u , ten  n a jg e n ja l-  
ni( jszy  inżynier bez dyplomu,

S T Y L  K R Z E M IE N IE * K I

Podobnie jak na Podhalu, moż­
na w Krzemieńcu wypatrzeć do­
wody na to, że styl miejscowości  
bywa w dużej mierze podyktowa­
ny przez architektoniczne moty­
wy przyrody. Mowa tu nie o pięk­
nych budowlach Liceum, ale o 
dawnych dworkach i wzorowa­
nych na ich stylu budynkach, 
które —  często pokryte dawną  
dachówką karbowaną —  s w orni 
piętrowemi gankami, ich balu­
stradą, załamaniami i występami 
dachów i przydaszków, rozkładem  
drzwi i okien— tak świetnie przy­
stosowały się  otaczającego je 
terenu i prezentują swoisty  styl 
krzemieniecki.

Tradycja, przyroda i styt! —  
bez tych czynników Krzemieniec 
byłby tak „zdołbunowaty', jak in­
ne miasta Wołynia, a przy ich 
zniewalającym  urcku pracuje na 
przydomek „Aten V) ołyń. kich . 
Do tych czynników przvs osuwa­
ła się  ludność polska Krzpmieu-  
ca, której 4000 głów — to jednak  
zamało. by wypełnić treść, podyl * 
towaną jej przez wielką ambi­
cję: Polską i regjonainą

TRADYCYJNA UCZELNIA  
Głównym ośrodki* m Krzemień­

ca jest  Liceum, mieszczące się w 
dawnych gmachach po jezuickich  
i pobazyljańskich, przystosowa­

nych do zadań szkolnych  
Tad. Czackiego.

N ielada trzeba było pracy i 
środków7, by odrobić choć w czę 
ści wielką lukę w istnieniu tej 
uczelni z lat 1831 —  1020, do­
prowadzić do możliwego wyglądu  
wspaniały gmach, urządzić go

G ó r y  ^ o n y
pi zez wewnątrz, wypełnić nowoczes­

nym programem nauczania, przy 
stosować Liceum do potrzeb W o­
łynia, utrzymać i wzniecać ogni­
sko tej wielkiej misji kultraincj.  
które płonęło tu z 
KIK wieku  

Wyposażone w majątki własne

Fikcyjne waksie f bankructwa
Z w y c z a j ®  ż y d o w s k i c h  k u p c ó w  w  K r a k o w i e

fundacyjne i państwowe, oszaco­
wane 42 miljony zl.. Liceum  
Krzemienieckie stanowi pewnego  
rodzaju republikę wychowawczą  
na prawach odrębnej jednostki  

początkiem pod kierunkiem wizytatora i pro­
wadzi kilkanaście zakładów nau­
kowych i wychowawczych, jak:  
przedszkola w Krzemieńcu. Bia- 
łokrynicy i Smydze, 7-klasow7ą 

> szkołę twicze.i  w  Krzemieńcu.

A B C  S P O R T O W E

Para Hebda-Tarłowski
w  p ó ł f i n a l e

senunarjum nauczycielskie i girr
nazjum ;m, T.

Krakowski „Głos Narodu" pi­
sze o jednym z licznych krucz­
ków, jakiego używają kupcy ży­
dowscy w Krakowie, a ponieważ  
historję takie powtarzają się  i 
gdzieindziej, warto dowiedzieć 
się, jak to w praktyce wygląda.

Otóż gdy kupiec-żyd zda sobie 
sprawę, że jego sytuacja jest  bez­
nadziejna, a jego zobowiązania  
grubo przenoszą wartość posia­
danych towarów, porozumiewa  
się z rodziną najbliższą (teściem,  
szwagrem) i wystawia weksle, o- 
sty w ista weksle fikcyjne, na któ­
re nie pobrał ani grosza.

Ci krewni (z f ikeyjnem 1 wek­
slam i) ,  dają te weksle do prote­
stu, a gdy nakaz płatniczy staje  
się prawomocny, otrzymują sądo­
wy tytuł wykonawczy i komornik 
zajmuje na wniosek wierzycieli 
(tych właśnie posiadaczy fikcyj­
nych w7eksli)  ruchomości w7 mie­
szkaniu i towary w sklepie.

Po upływie 14 dni od dnia za­
jęć la fikcyjni wierzyciele staw ia­
ją wniosek o sprzedaż zajętych  
ruchomości i towarów z wolnej 
ręki. Komornik wzywa biegłego,  
który zajęte ruchomości i towa­
ry szacuje, a fikcyjni wierzyciele  
na podstawie fikcyjnych w7oksli 
„kupują" wszystko i nieraz— jak 
kolwiek kwota na fikcyjnych wek-

W czwartym aniu międzynarodo­
wych zawodów tenisowych o mistrzo 
stwo Rzeriy w Hamburgu para pol­
ska- Hebda — Tarłowski doszła do 
półfinału po zwycięstwie w ćwierć­
finale nad dotrą parą włosko, - fran­
cuską Rado — Jamain 7:5, 7 -5, 4:6, 
6 :1.

1 1 grze mieszanej paia polska Yolk 
Jacooson -  Tarłowski doszła 

do ćwierć finału po zwycięstwie od- 
mesionem nad parą rumuńsko 8 o- 
mogy — Schmmt 7:5, o :2

W grze pojedynczej panów odbył g 
się ćwierćfinały.

Cramm pokonał Jugosłowianina'
Palladę 6:2, 6:4, 6:2.

Denker wygrał z Czechem Cemu- 
clieni 4:6, 6:2, 7:5. 6.2.

Szigeti Dokonał Jugosłowianina
Punceca 6:3, 12:14, 6:1, 6:1.

Henkel zwyciężył Jugosłowianina
Kukuljewicza 6:2, 4:6, 6:4, 6:3. -

W grze pojedynczej pań Jedrzejow 
ska doszła do półfinału, w którym 
walczyć bedzie z Niemka Horn.

Czackiego ł wrą/
slach przenosi wartość szaeunko- z internatami w  ̂ Krzemieńcu, 
wą zajętych ruchomości i towa średnią szkołę rolniczą w  Bjało- 
rów —  łaskawie zrzeKają się  do- krynicy z internatem, szkołę rze- 
platy, żałując „biednego" kupca, mifcśniezo - przemysłową z intor-  ̂
który zbankrutował. | natem w Smydze, uniwersytet  j

Po dokonaniu tej „uczciwej" ludowy z internatem w Mich i- 
tranzakeji,  która, wobec litery 'ówce (pow. D ugnc) ,  uniwersytet  
prawa jest  napoz&r bez zarzutu, ludowy z internatem w Kózynie 
zostaje zmieniona firma, świa- (pow Nowel,-, muzyczne „gmsko 
dectwo przemysłowe i tak z w a b y . w akficyjfife w Krzemieńcu, ku'sy  
„patent". ogrodnicze w Iod uchow ie  i oi-

Inni wierzyciele (zazwyczaj błjotokę w  Krzemieńcu, 
nie-żydzi) dowiadują ------

Miedzynar. igrzyska akademickie
W y j a z d  n a s z e ] '  r e p r e z e n t a c j i

się  ponie­
wczasie o swej katastrofie. 
Wszystko, co pożyczyli „sprytne­
mu" kupcowi żydowskiemu, albo 
dali na weksle w towarze, stra­
cili. Ostatnim etapem tej tragi­
komedii jest przysięga m anifes ta ­
cyjna „zbankrutowanego" kupca- 
żyda.

Jeśli teraz zsumujemy końcowy  
lezu ltat  finansowy, to okaże się, 
ic zbankrutowany kupiec-żyd zbo- 
gacil się, a głupie „goje" stracili

MUZYCZNE OGNISKO 
WAKACYJNE

Niezmiernie ciekawą instytu ­
cją jest  muzyczne ognisko w.tka- 
cvyne, którego centralna siedzi­
ba znajduje się w Warszawie. 
Studja muzyczne odbywają się  
w ciągu całego roku szkolnego  
na zasadach sam ouctwa i przy 
zachowaniu łączności korespon 
jencyjnej z nauczycielami. Pro­
gram nauki- rozłożony jest  na 

[dwa lata, obejmując samodzielną

Dziś, we czwa,łek o godz 7 30 ra 
no wyjechała do Budapesztu ru Mię­
dzynarodowe Igrzyska Akademickie 
pierwsza grupa raszej reprezentacji 
Reszta reprezentantów ■ yjedzie ż 
Warszawy I3-go b. m.

W skład grupy pierwszej wesz.łt 
wioślarze, pływacy, tenisiści, druży­
ny gier sportowych oraz trójka lek­
koatletów — Walasie w itzAwna, Ccj- 
zikówna i i.okajski.

Radzymin — Warszawa
B i e g  s z t a f e t o w y

W dniu 13-tym b. m. zarząd W.O. 
Z.L.A. organizuje bieg sztafetowy na 
trasie Radzymin — Warszawa. Bieg 
dostępny jest dta drużyn klubów 
zrzeszonych P. Z. L. A. na terenie 
całego państwa.

, Długość trasy wynosi 22 kim., po­
dzielona ną 20 odcinków po Elito mt. 
Start odbędzie się o godz. 9.45 na

szocie pod Radzyminem, meta >4* 
przy Gronie Nieznanego Żołnierza 
na Placu Marszalka Piłsudskiego w 
Warszawie.

Zwycięski zespół otrzyma nagród _ 
przechodnią dr X. Filipka. Nagr ode 
tę w roku ub. zdobył zespół Warsza- 
wianKi.

E.K.S. mistrzem Polski
w  p t f c e  w o d n e j

wszystko co mieli.
Bankrut wysyła żonę i dziatki * frzY kursy’ wakacyjne,

na letnisko za pieniądze naiw- które odbywają się w Krzemien­
nych chrześcijan, w  duchu ulety 1-1 cu.
ko naigrywając się z ‘-udzej na-j Tegoroczny kurs wakacyjny  
iw ności, ale nawet wedle nauki jciągnął do Krzemieńca 270 nau­

czycielek i nauczycieli szkot po-

Dru/.yna piik, wodnej li. K. S. po 
zwycięstwie, odniesioiitm w ty li 
dn.acn nad swoim najgroźniejszym 
przeciwnikiem warszawskim A. Z "b 
zaobyka już definitywni! tytuł mi- 

, strza Pol: ki, aczkolwiek rozgrywki 
I nic zostały jeszcze ukończone.
* Stan tabeli mistrzowskie przedsti-

wia się chcenie jak następuje: 
A. Z. S. Warszawa

E. K. S. Śląsk 
t ./ .S . Warszawa 

Makabi Kraków 
hakoali Bielsko 
Crncocia

gier pkt. bramek
6 14:2 4„:7
7 1(1:4 19:13
7 lr.8 15:13
li 4*8 9 :2U
3 2.14 7 :3j

tulmudu ma zasługę, żc„nie\vier- 1
nego" oszukał tak sprytnie i wedle  
ustaw praworządnie.

ć -nda cjrgancw
p r z e d  s ą d e m  w  P s z c z y n i e

KATOWICE; 8 . 8 . Dziś przed 
Ńądem Okręgowym z k a io w ic  na 
sesji wyjazdowej w Pszczynie  
rozpoczął się proces w sprawie  
głośnego morderstwa laburiko- 
wego, dokonanego na listonoszu i 
gajowym. Morderstwa dokonała  
banda cyganów w dniu 1 wrześ­
niu r. ub. Kiedy listonosz Glo- 
walu w  towarzystwie posterunko­
wego Pa .dolskiego niósł z Pszczy­
ny do urzędu pocztowego w Miedz 
nej około 800 z ł , przeznaczonych

na wypluły renty inwalidzkiej,  
koło lasu pod Gwiklicami został  
on skrytobójczo zamordowany i 
ograbiony. W czasie ucieczki  
bandyci zamordowali gajowego  
Masnego, który przyglądał się  na 
padowi. Bandytami okazali się  
cyganie, z których 9-ciu, w  tem 
jiięeiu braci Burjańskich, zasia­
dło przed sadem, a obok nich syn  
rolnika z Cwiklic, Hamerlot, któ­
ry ułatwił im ucierzkę. Na pro 
ces do Pszczyny ściągnęły  w iel­
kie rzesze cyganów.

Przemocą wciągnął dziewczyn?
p a d  k o ł a  p o c i ą g u

POZNAŃ, 8 8 . NTa torze kolejo­
wym Gniezno - Nakło zdarzył się  
w Janowcu samobójczy wypadek. 
21-letni Janusz Kośmider i 20- 
letiiia Kazimiera Skrzeszyński  
jirzechocizili w łaśn ie torem. Gdy 
pociąg nadjechał, Kośmider wciąg  
nął przemocą Skrzeszyńską na tor 
kolejowy i przewrócił ją, sam ko­

ło niej położyw7szy się. Kola po 
ciągu przecięły ciało dziewczyny  
Kośmider zaś uderzony7 buforem 
w głow7e i zalany krwią straci 
przytomność. W stanie beznadziej 
nym odstawiono go do szpitala.  
Tłem tej tragedji —  nieporozu  
mienie miłosne.

Pies w  o iro n ie  dziecka
z a g r y z ł

L W Ó W , 8.8. M ieszk an k a  kolo- 
nj4 C zeka je  koło S ta rego  S am bo ­
ra , n ie jak a  K ras im o w a , w ró c iw ­

szy  z po la- £dzie w -vszła  ran n > P ° '
zes taw iw szy  w  ch ac ie  2 -letm ą  

córeczkę i psa, za s ta ła  p r z e r a - i  

ją cy  w idok .

W  izbie leża ł tru p  c y ga n a  z no­
żem w  ręce. W  d ru g im  zaś kącie  

izby n apó ł żyw a ze s trach u  cy­
ganka. na ktd-rfj po łoży ł się pies- 

groźn ie  w a rcząc  

Bzym je j ruchem .

za najmniej-

Z  T O R U

U/yniki gonitw z  dnia 7 b. m.

'p loty).
Ekran

GON. i. dyst. 2.JGO m nagr. 8ro it 
i)  Handicap, chi. Ki zaczuk, i7) Ind* •
lence (u.5o), wygr w S mm. 27 su*, 
łatwo o pięć dług. Jo t .  7 zl.

GON. 2 . Dyst. 2800 111 Mgr. 1500 zł
1 ) Gerard, j . Blaszczyk. 2) 
Ii (o), wycolany Lionaidp, 

wygr. w 3 nun. 18 sek bardzo pcitt - 
o półtorej dlng. Tot. 8 zl.

GON*. 3. Dyst. 2100  (*. nagr. 8on *k 
i)  Jontck, cb‘. Kozacztii*. 2) Hcniora
(0,50 jj 1 anda IV  (48). -U K .'"mĆ®
( i i  wyc. Mohacz, wvgr. w 3 min. ie 
»ck łatwo o 4 dług. Tot. 24, fr. 6 1 5 
Motych.

GON. 4 Dvs Unoo m nagr. 1600 zł. 
U Styl, 7. G u lja s7. 2) Pamir (o), 3 
[ )cc°bra (44,50), 4)

Miss Royal»iitWl

Hetman II C** 
wvgr. w 1 min. 7,5

0 o -  dług. Tot. 15 60 zt.

GON. 5. JJ t. :WO ni. Hag 'Job <s- 
i) ólaccłloiija. /.. No# ik, 2) btriiua
(55.50), 3) Bałtyk (9,50) wyc. Havam- 
tn, Ncmrod i J3aszibuuik, wygr. w 1 m. 
40 si k. wysyłana o pollorc.i diug. Bot. 
to zł.

GON. 6. Dyst. 1O00 in. t.agr. 1200 
zl. 1) Irak, ż. Kcogh, -') J-itawcr
( 13.50), 5) Monuts JI (io.oo), 4) lor1' 
no (31), 5) l-.cla7r idąc; p* d zerem 
Wyc Bira, Proca, ł ysa Góra, Kabi. J i 
Ncrvi. Wygr. w 1 mm. 30 sęk, wyi. - 
lany o trzy czw.nte dlng. lot. 13.50 
franc. 7-50 > ó 50 zl.

Gon. 7 Dyst. 2100 111 nagr. ioou z,. 
,) New York, ż. Fomicuko, 2) Kiiys 
(J7, -) 1’ralinka (A--, 4) Porcadoic

\ vyt. Gucrra, Złote Kuno.
SolVi|, kictropol, wygr. w 2 rn:n. 14 
wyscliny, o półtorej 
14.00, franc. 8 1 7,30 zł

c y g a  n a
Z zeznali cyganki przed policją  

okazało się, że weszła ona pod nie 
obecność Krasimowej do chaty i 
wziąwszy dziecko na ręce, skiero­
wała się ku drzwiom. W tym mo­
mencie zerwał się pilnujący dzie-

wszechnych z całoj Polski. Kur- 
siści mieszkają w internacie l i ­
cealnym, opróżnionym na czas  
wakaeyj przez uczniów,' płacąc  
po 70 zł. za 5 tygodni poby*ti 
wraz z utrzymaniem.

Kierownictwo muzycznego og­
niska- wakacyjnego spoczywa w  
rękach znanego z radja prof. Rut 
kowskiego z W arszawy. W pro­
gramie ogniska muzycznego 11- 
względnia s ię  śpiew, teatr szkol­
ny, chóry ludowe- i orkiestry. Dy­
rygentura chórów spoczywa w 
ręku prof. Rąezkowskiego z Po­
znania.

Mimo. że muzyczne ognisko w a 
kacyjne nie daje żadnych paten­
tów ni uprawnień, cieszy s ię  wiel  
ką popularnością wśród nauczy­
cielstwa i w  sferze polskiej kul­
tury muzycznej może odegrać  
pierwszorzędną rolę.

ŻYCIE ORGANIZACYJ
Jakkolwiek wiele jest  orga.iiza  

cyj poiskich w  Krzemieńcu, ży 
wot krżdej z nich byłby więce^ 
niż uDogi, gayDy nie przeprowa  
dzono rozumnej W tych warun  
kach komasacji. Przy 4000 poi 
skiej ludności można zaledwie  
skompletować prezesów i zarzą 
dy toteż założone tu niedawno  
„Zjednoczenie organizacyj spo­
łecznych pow. Krzemienieckiego'  
stało się  głównem ogniwem zor­
ganizowanego życia polskiego, 
wybudowało swój dom, prowadzi 
biurowość, gości podejmuje, in i­
cjuje obchody, troszczy się o każ­
dy rodzaj działalności społecz  
nej, Różnica przekonań politycz­
nych, która gdzieindziej uniemoż-

P r z e d  m e c z e m  ,
Polska-" Fleigja

Ju/. od poolwy lipca b. r. odbyw .1 . icj Bflgji. 
się |-i/etispr/eciaż bileiów na m m l  Prz®* meczem odbędGc sie na stad 
płlkar*! i Polska — Bolgja. jonie defilada spoitoweów, ;v której

W Swiązkn z roc::nfcą JiMccia beł- nd/ia! weźmie prawdonodobnic kilka 
gijskiego Związku ftilki Nożnej, MA* j dzie.<*ijt tvsięc - młoct/ieży, 
ra pr/ypada na tteień meczu, na mecz 1 W przcud/ień meczu na tcrtnacli 
zjedzie z górą 1.U00 delegacyj Idu-j v. y stawy brukselskiej odbędzie e,ę 
bóvr i związków okręgowych z ca-1 bankiet - uion/tre. ”

P o l s c y  w k  ś l a r z e
p rz e d  m is irz o s tw a m i E u r o p y

W yznaczen do reprezentowania 
Eolski na wioślarskich mistrzostwach 
Europy, rozpoczynających się J6-g„ 
b. ni. w Berlinie, pracują obecnie jak 
następuje:

Krakowianie Verey i Ustupski oraz 
poznańska dwoka ze sternikiem (Ku 
ryłowicz, Leperowski i Bor-cier) tre­
nują w Bydgoszczy pod opieką lcapi 
tana sportowego P. Z. T. W„ red 
Dutgoszewskiego.

Czwórka i dwójka bez sternika, re 
Icrutująca się z wioślarzy warszaw­
skich, skoszarowane zostałj lla przy­
stani W T W. pod opieką kpt. Yet- 
tera.

Ekspedycja lodzi nastąpi w d.no 
9-ym b. nr. W io.ślarze wyjadą r V,7at 
sza wy 10 ’ub 11 b. m. Pikspedyejf to­
warzyszyć będą z ram.enia Związku: 
pp. Bojańczy, Sporny, I.x>th i red. Din 
goszewski.

Poczynając od nonieaziaiku 12-go 
b. m. wioślarze trenowa: będą na ta­
rze w Grtinau pod Berlinem do 
czwartku vłącznie. W piątek odbędą 
się przedbiegi, w sobotę 17-go b. m. 
— biegi pocieszenia, a w niedzielę —• 
finały.

W dniu 14-ym b. m. odbędzie się w 
Berli rie Miedzy narodowy Kongrea 
Wioślarski.

cka pies i obaliwszy cygankę na ] liwiałaby tego rodzaju fuzję ży- 
zicmię, unieruchomił ją grożncir eiŁ orgŁnizacyjnego, tu na kre-

miejsca5 sach musi ustąpić po-wurczemem.
W c W k  później do zb>'itrzebie solidarności,  be2 której 

wszedł cygan zaniepokojony - E ^  & ^  miałaby
,.i ediuzającą nłoobocno3C»ą > ^  ci ,
c y^anki. Zobaczywszy ją w om e- w KfzemieńCu, 
sji„; cygar* kopnął psa 1 wowczusi  
wywiązała isę między nim: walka.
GdyJ w pew7nej chwili cygan do­
był neża, pies skoczył mu do 
gardła, zagryzł cygana i znowu 
rzucił się na cygankę, która *ym- 
czasem próbowała wymkną* się z 
izby.  j

Szczera atmosfera towarzyska  
i wspólne umiłowanie tradycyj 
Krzemieńca łudzi łączy, wspólna  
**mbicja jednoczy wysiłki społecz  
ne, a patriotyzm lokalny ma naj­
lepsze warunki rozkwitu.

T O

Ren

dhtcości. Tot.

G r o ź n y  p o i ^ r

w  f a b r y k  »S e m p e r it "
KP \K o\V , 8 .8 . Dziś w nocy wy- 

ouchl w Krakowie groźny pożar w 
fabryce wyrobów gumowych „Sem 
pi-rit". Jest  to już drugi w tej fa ­
bryce pożar w7 ciągu kilku mie­
sięcy.

Pożar ogarnął magazyn, w któ­
rym znajdowały się worki gumy. 
Płomienie i kłęby czarnego a gry­
zącego dymu utrudniały straża­

kom akcję ratunkową. Po zalaniu  
wodą nłonącego magazynu okaza­
ło się, że ogień przedostał się da 
sąsiednich piwnic, gdzie znajdo­
wały się zapusy siarki, wartości 
kilkuset tysięcy zł. Walka z poża­
rem trwała kilka godzin 1 dopiero 
nad r-meni udało się pożar zlokal7 
zować.

F a R o a h  w i e d e ń s k i  
S E u r y c ię ia  3 : 0

Po występach Rapidu i Wackeru w 
Warszawńe niewiele sobie obiecywano 
po grze 10-e, drużyny Austrii Hakoa- 
hu, to też pubilczność była mile rozcza 
rowana kiedy sie okazało żc Wiedeu 
czycy reprezentują jednak wysoki po 
ziom gry, pozatem poza umiejętno­
ściami tęclinirznemi i dobrze zgraną 
drużyną ,Hakoah w przzeiwieństwi* 
do poprzediYch drużyn pokazał nie­
wątpliwą ambicję i clięc wali*. Jedy­
ną słabą stroną drużyny jest Słaba 
dyspozycja strzałowa napadu, inne 
linje natomiast grały bez zarzutu.

Ładnej grze Wiedeńczyków Polon- 
ja przeciwstawiła drużynę odmłodzo­

na. która poza pewną dozą anibicj* 
nłczego więcej nie umiała pokazać.

Wiedeńczyey odnieśli te/ łatwe zw w 
eięstwo w stosunku 3:0 (0:0).

Z drużyny wiedeńskiej wyróżnili 
się pr.eaewi.zystkien' zdobywcR 3-ch 
bramek, fcmrlich i Reich: pomoc prze­
ciętna. z obrońcow Donnenfeld o kla­
sę lepszy od Weissa; bramkarz Loe- 
wy. dobry,

Z Polaków najlepsze trio obronne, 
pornec bardzo slaon, a z ataku wj-  
różnić ruożna jedyn.c Kruka.

Sędziował dobrze p. Walczak.

Szlakiem katifówki
m a r s z  M i e c i i ć w — J ę d r z e j ó w

, 7. 8. (I*A‘f ) .  Dziś o trzymała 300 pkt. karnych 
drużyny wystartowały] Wszystkie drużyny w lic 
i druiriefrn eti nu mar-I An u"______

JĘDZEJÓW, 
godz. 5 rano

Miechowa do drugiego etapu mar 
szu szlakiem kadrówki Miechów — 
Jędrzejów, wynoszącego 40 km

Na metę w Jędzejowie o godz. 12  
m. 40 pierwsza przybyła drużyna 
związku strzeleckiego Z Krynicy, da­
lej kolejno: 4 p. jt legj. z Kielc, oO 
p. strz. Kaniowskich z Warszawy, 
pocztowe P W z Warszawy i inne. 
Etap drugi posiadał również charak­
ter kwalifikacyjny, Granica czasi- re 
guiaminowego wrnhaia się między 
6.40 1 7.2o godz.

Wszystkie dmżyny przybyły w 
ezasi 1 kwalifikacyjnym, poza dmży- 
111 Związku Sti-zeleekiegc z Krynicy, 
która za zbyt wczesne przybycie o-

P o l s k a — N i e m c y
n a  s z o s i e

. Zarząd Z. Z. zgodził się na 
ruz iwanie przez 1 Z. T. K Mie 
« zypaństwowego Meczu Kolarskiego 
na szosie W a rs tw a  _  BetTm po­
między d.uzynami Polski i Niemiee 

Prace organizacyjne Sf w p m-m 
Na j -• -toku przeszkodzie stoi

> e k  funduszów, 0 zdobycie' kó^-ch  
-*-*rząd P. Z. T. K. usilnie zabic77-i

. , , . . liczbie 26
przybyły do mrty bez wypadków i 
w dobrym nastroju. IŁeszte dnia spę- 
Miły .,1  odpoczynku. Jutro'rano start 
dre zyny do ostatniego etapu ear ie- 
Jow — Kielce, 36 km.

K r o r i i r t a  s p o r t o w a
AM.yERD.AM. Willy den Ouden 

uzyskała n.edawT o w ply-teaniu JU. 
100 m. stylem dowolnym doskonały 
czas 1:05,2 sek., na 100 m. grzbie­
towym Mastenbrock   1:19? vk

NO W Y JO R K  Na zawodach pjj 
ttackich w Naw Yorku Eleonora 
Kight na 229 y. stylem dowolnym 
ustanowiła "oivy rekord amerykan 
* 1  wymkmn* 2:36,2 sek. W biegu na 
1 1 *ć Kr7-D etowyni Kompa uzyska-
l a 'i"bL T wynik 5:?3,/ sekP

f W na-‘ćhódzącą niedzie-
S  ^  U  , m. Tdbędzie sie w Mo-
ilB miedz>'I)a»8twówV
tetz ekkoatletyczny Anglja_-Niuem*

BERN, W lie-nie odbył sie noje-
?iomiedv.vn^tĈ kl V 3 W k u r t « v e j 4  
ehpi" t  Ń jwajearem Haani a W,o- 
Kem 1 oett . . rzykrotnie zwvciezvł 

•-zwaicar uzysku jąc  w y n ik i: 100 y. 
ł -  9,8 sek.. 100 m. — lu 3 sek. i 200 
m- — -1,4 sek-
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200.000 dzieci poszukuje ojców
T r a g e d i a  m a ł ż e ń s t w  s o w i e c k i c h .  —  M ą ż  7 - m i u  ż o n

na przcdmi zwyczaj ma tu miejsce jednak oRzecz dzieje się  
ściu Moskwy, w Sądzie Okręgo­
wym. Jes t  pora przedpołudniowa.  
Na długich ławkach, umieszczo­
nych pod ścianami, siedzą młode  
kobiety z dziećmi.

.Wszystkie zostały opuszczo­
ne przez mężów, wszystkie przy­
szły żądać sprawiedliwości i a li­
mentów od małżonków, którzy je 
opuścili.

S T A R A  H IS T O R JA
Drzwi od pokoju, w którym u- 

1’zędujc sędzia, otwierają się. P i­
sarz sądowy wywołuje głośno:

— Katerina Iwanowna Ligi-  
sz y n !

Młocfti, może zaledwie 22 -letn:u 
kobieta, w yglądająca jednak  
wskutek zmizerowania na znacz­
nie starszą, podnosi się  z ławki i 
ujmując za rączkę 3-letnią dziew- 

• czynkę, kieruje się do pokoju sę- 
az-ego.

1— Więc co zamierzacie począć,  
towarzyszko0 —  pyta sędzia.

Druga strona w procesie, pozwą 
ny Siergej Federow Ligiszyn nic 
stawił się dn sądu. Przebywa na 
Uralu, gdzie dostał pnacę w kopal 
mach.

Opuszczona kobieta rozpoczyna  
opowiadanie swojej historji.  
Przed 4-ma laty, jako 17-lernia 
dziewczyna, pracowała w hucie  
„Mołotow". Tam w łaśnie  poznała 
Siergcja. Pokochali się i pewnego  
dnia zarejestrowali się jako m ał­
żeństwo. Wkrótce potem mąż jej 
wraz z grupą kolegów udał się do 
Kazania, gdzie m,ał otrzymać do­
brze płatną pracę. Zapewniał ją. 
że skoro tylko urządzi się t«m na 
miejscu, zaraz do niej napisze, 
aby przyjechała wraz z dzieckiem. 
W istocie po paru tygodniach przy 
s łał list, w którym nie było żad­
nej wzmianki o jej przyjeździe. 
Przesłał natomiast trochę p ien ię­
dzy. Później nie przysyłał już ani 
listów, ani pieniędzy i Katarzyna  
łwanowna dowiedziała się. że jej 
mąż żyje z jakąś dziewczyną.

Sędzia wysłuchuje tego w szys t ­
kiego spokojnie, poczem mono­
tonnym głosem powtarza pytanie1:

— Więc co zamierzacie począć, 
towarzyszko?

Katerina Iwanowna nie wie co 
ma począć. Ścigać tego łajdaki 
to byłoby głupie, więc chce )nk.:ą- 
goś odszkodowania. Niech płaci 
alimenty, niech daje na dziecko.

200.000 DZIECI REZ OJCÓW
Sprawa Kateriny Iwanow ny Li- 

c iszyn  jest sprawą zwykłą i po­
spolitą. Codziennie przed jednym  
sądem odbywa się  przeszło 30 ta­
kich procesów, a przeprowa izonn 
ostatnio statystyka wykazała. ż- 
ponad 200.OoO dzieci w Ros i i So­
wieckiej zostało opuszczone p r iz s  
rodziców, którzy rozeszli się z ta­
kich czy innych powodów Za­

puszczenie żony przez męża.
Niedawno znalazła się. na 

wokandzie sprawa pewnego oby­
watela sowieckiego z Rostowa nad 
Donem który w ciągu trzech lat 
był 7-krotnic żonaty. Z trzema  
pierwszemi żonami przeprowadził 
rozwód formalnie, potem jednak  
już  nie fatygow ał się załatwiać  
spraw sądownie, tylko poprostu

przenosił się do coraz to innej 
okolicy i tam, nic mając rozwodu  
z poprzednią żoną pobierał sir r. 
inną i pozostawiał pamiątkę w 
postaci kwilącego niemowlę­
cia. Jeśli kobieta nic mogła dać 
sobie rady z utrzymaniem dziecia­
ka starała się go pozbyć za wszcl 
ką cenę. Przeważnie podizucała.  
Jeśli to było niemowlę, znalazło  
przytułek w domu wychowaw­

czym. Starsze jednak uzieci, które 
nie chcą przebyw ać w domach  
wychowawczych lub toż z jakich­
kolwiek względów nie są tam 
przyjmowane, w wypadku opusz­
czenia ich przez rodziców, przy­
łączają sie do grasujących po ca­
łej Rosji gromad dzieci bezdom­
nych, stanowiąc tak wielkie nie­
bezpieczeństwo dla Rosji dzisiej­
szej i Rosji przyszłej.

Zgubiony kalosz
c z y l i  b i u r o k r a c j a  s o w i e c k a

świetny satyryk sowiecki,
zobaczy

M
Zoszczenko, drukuje w prasie so­
wieckiej poniższe opowiadanie:

Wszedłem do tramwaju —  oba 
kalosze na miejscu. Pamiętam, 
jak teraz. Jeszcze dotknąłem ich 
ręką, żeby w>edzieć, czy je mam. 
Wychodzę z tramwaju, patrzę: ję ­
ci n kalosz siedzi,  jaki milutki, a 
drugi ulocnił s ie  jak kamfora. But  
m ani’ T skarpetka, sprawdzam, 
jest!  I spodnie są na m iejscu! Ale  
po kaloszu ani śladu. N ic mogę 
przecież biec za tramwajem.

Po pJacy zacząłem szukać. N a­
przód poradziłem się jednego zna­
jomego konduktora Ten wprost 
mi powiedział, co mam robić.

—  Podziękuj Rogu. żeś zgubił  
kalosz .w tramwaju. To ci się u- 
ciaio, żeś właśnie go zgubił w 
tramwaju. Gdybyś go zgubił 
gdzieindziej — nie ręczyłbym, ale, 
w tramwaju — znajdziesz napew- 
nb! Mamy'specjalny oddział zgub. 
Przyjdź i weź sobie swój kalosz.

—  -No —  powiadani —  dzię­
kuję.

Kamień spadł mi z serca. Zwła­
szcza że kalosz był prawie nowy.  
Nosiłem go dopiero trzeci sezon. 
Następnego dnia pojechałem do 
biura zgub

i— Bracie — niow ię —  mógłbym  
dostać kalosz spowrotem? W 
tramwaju zdjęli mi go.

—  Mógłbyś — mówi. —  a Jaki 
był?

— Kalosz — . odpowiadam. —  
j^k kalosz Numer dwunasty.

—  U nas — słyszę na to — Ic 
ży może dwanaście tysięcy kalo­
szy numer dwuna-Jy. Powiedz, 
jak v y i . iądał. .

— Jak wyglądał? Oi, zwyczaj­
nie. St' lu trochę odarty W śrort- 
*u niema flaneii —  podarła się.

—  U nas — mówią mi — leży 
takich kaloszy ln iże tysiąc. Nie 
ma twój kalosz jakichś specja l­
nych znaków?

— Soecjalnyeh znaków? Są!  
Szpic wygląda, jakgdyby był z.u- 
pelnie oderwany, tylko trochę się 
jeszcze trzyma. A obcas? Prawie  
że go niema. Ale boki trzymają

sir jeszcze debrke.
—  Usiądź, poczekaj, 

rr.
Po chwili przynoszą mi mój 

kalosz. Zc szczęścia pociemniało  
n: w oczach, TSyłem silnie wzru­
szony. I dumny. Widzicie, jak a- 
parat funkcjonuje! A jacy ludzie  
są ideowi! Tle trudu zadają sobie 
z jednym kaloszcir !

—  Dziękuję —  powiadam —  
przyjaciele, dziękuję z całego ser­
ca. Dajcie mi kalosz, włożę go 
zaraz. Dziękuje.

—  Ale gdzie tam. Miły druhu, 
nie możemy go dać. Nic wiemy. 
Może nie tyś go zgubił...

—  Ależ ja. ja go zgubiłem, 
czyście zw arjow ali?

—  Wierzymy — mówią w spó ł­
czujemy z tobą. Jest  rzeczą bar­
dzo prawdopodobną, żeś ty w ia l ­
nio ten kalosz zgubił. Ale wydać 
go nie możemy. Przynieś zaświad  
czenie. żeś go naprawdę zgubił. 
Niech ci administrator to za­
świadczy. a wówczas odrazu wy­
damy ci kalosz.

—  Bracia — powiadam —  dro­
dzy bracia! Przecież w domu o 
tem nikt nić nie wic. Nie dadzą 
ml takiego papieru.

— Ale dadzą, nie boj się. Po- 
< óżby tani byli.

Spojrzałem jeszcze raz na *a- 
lesz i odszcdicm. Na drugi dzień 
udałem się do administratora na- 
f-zego domu.

— Dajcie mi — mowie —  za- 
świadczenie. Kalosz zgubiłem.

—  Naprawdę zgubiłeś go? Czy 
ttż może tylko tak mówisz? Moza 
chcesz w ten sposób zdobyć nad­
liczbowy przedmiot codziennego  
użytku.?

— Jak Boga kochani — mówię
— zgubiłem go.

—  Napisz — mówi mi admini­
strator, prezes naszego domu
— deklarację.

— A co mam napisać:
—  Napisz, że tego a tego dnia 

zgubiłeś kalosz. I tak dalej.
Napisałem deklarację Na d r u g i1 

dzień dostałem oficjalne potwier­

dzenie. Poszedłem z tem św iade­
ctwem do Biura zgub. A tam, 
przedstawcie sobie, kalosz mi w y­
dali bez żadnych trudności

Ale nic przeznaczone mi widać  
byio to szczęście:  mieć oba kalo­
sze Przez ten tvdzień, co starałem  
się o otrzymanie drugiego kalo­
sza. zgubiłem pierwszy. Nosiłem  
go stale pod pachą, zapakowany. 
N ic mogę sobie w żaden sposób  
przypomnieć gdzie go zostaw i­
łem. Ale zdaje mi się, żc m e w 
tramwaju. To straszne, że nie w 
tramwaju. Gdzie go szukać?

Ale zato mam drugi kalosz. P o ­
stawiłem go na komodę Jeśli bę­
dzie nu kiedyś smutno, spojizę  r.a 
kalosz mój kalosz —  i od raz. i 
zrobi mi się lżej na duszy, jakoś 
beztrosko.

P o ż e g n a n i e  H e l u
Nawet najbardziej lekkomyśl­

nych ludzi nawiedzają krótkie 
chwile opamiętania.

W jednym z dancingów Jastar­
ni dostrzegłem w pewnej chwili w 
lustrze swoje zamazane odbicie. 
Odbicie przytupywało w takt  
jazzu i dzierżąc w dłoniach dam­
skie opalone plecy, ryczało wraz 
z tłumem:

Tram tarata, 
tram tara 
Panno Anno!
Tram tarata 
tram tar?
Panno Anno!

Ujrzawszy1 
jomyślałeni i 

— D o ś ć !

to ponure 
o b ie :

zjawisko

Oto do jakiego stanu mogą do­
prowadzić organizm zimne mor­
skie kąpiele. Czyście zauważyli  
państwo, że gdy wyjeżdżacie znad 
morza wówczas jak za dotknię­
ciem różdżki czarodziejskiej nie­
bo zaczyna się wypogadzać? I to 
z chwila, gdy wychodzicie na pc- 
icn  z biletem \ ręku.

Jesi eń na morzach Poł udni e
U c ie c z k ą  p r z e d  k a p r y sa m i n a s z e g o  k lim atu  je s t  u d z ia ł  

w  w ie lk ie j  w y c ;c c z c e  m o rsk ie jwokół Europy
n a  k o m fo r i .o w y m  sta tk u  „ K O n C I U S Z U O  od  
1 * 1  d o  3 0  w r z e ś n i o  1 9 5 5  r .

T R A S Ą  W Y C I E C Z K I :
G d y n ia  — A n t w c r p j a  ( B r u k s e l a )  —  C a d :x 
( S e w i l l a )  — A lg ie r  —  P ir e u s  ( A t e n y )  — 

Istanbtil —  K o n s ta n c a .
C e n y  B i le tó w  w raz  z p a sz p o r ta m i i w izam i

a r t .
in f o r m a c j i: ; z a p  s y

G O Y N I A - A M E R Y K A  L I N J E  Ż E G L U G O W E  S  A .

W A R S Z A W A  
P l a c  M a ł a c h o w s k i e g o  4

o r a z  u p o w a ż n io n e
BIURA DODROŻY

W obec w ielkiej frekwencji pro-
simy o wcześniejsze zamawianie

Ł.EKSY
Gdy już Siedzicie w pociągu, 

niebo jest  czyste, wiatr złagodniał 
i zmienił kierunek, morze szumi 
leniwą szmaragdawą falą. Jest to 
jeden z mniej dowcipnych wybry­
ków natury.

Ha, trudno!
Jedyna korzyść, jaką możnaby 

osiągnąć, to sym patyczne towa­
rzystwo w drodze powrotnej. Z 
tem trzeba się  śpieszyć, bo miła 
Basia, Zosia czy Halina, którą na 
morskim terenie można bez u- 
p izedm ego zawierania znajomo­
ści wziąć na ręce, zanurzyć w 
morskiej nianie, a później w ysu­
szyć na piasku —  ta sama panna  
w Warszawie spojrzy na ciebie z 
pogardą i mruknie:

—  Niech  pan się  ode mnie od­
czepi !...

—  Z obcymi nie rozmawiam..
—  Nie w.em, kto pan jest..
Rozejrzawszy się  w pociągu,

znajdujesz miłe towarzyszki.
—  Smutno opuszczać Jastarnię  

— mówię z wcstchn iem  :m
—  O tak, bardzo smutno —  od­

powiada ci Basia, Zosia czy Ha­
lina.

Gdy potem jes teśc ie  już w naj­
lepszej przyjaźni okazuje się, żc 
Basia przesiada się w B ydgosz­
czy.. Zosia w Toruniu, a Halina w 
Kutnie. Na ich m iejsce pakuje  
sic do przedziału dwó^h broda­
tych żydów i dwie paniusię z p ię­
cioma wrzeszczącym i bachorami.

Jest noc, stoisz w oknie wago­
nu wdychasz m iast  słonawego  
zapachu morza, gi-yzący dym lo­
komotywy. Koła pociągu w ystu­
kują na szynach znaną melodyj­
kę :

Tram tara ta 
tram tara
Panr.o Anno'!* *
Tram tara ta 
tram tara 
Panno Anno!

O ś wicie j e s teś w (Uarszjawjc i 
z przerażeniem spoglądała  n» 
morze wyblakłych twarzy i ław i­
ce szarych facetów, p łynących z 
teczkami —  jest ci niemiło i nic- 
przy jeninie. Jur.

O l b r z y m i  i e s - o t r
w małej rzeczce

LWÓW. 8 .8 . — W okolicach Par 
chucza rybacy złowili w rzece Ra­
ta, dopływie Bugu, olbrzymiego  
jesiotra, wagi 00  kg. i długości  
2,3 metra. Jest  rzeczą niezwykłą, 
że tak olbrzymi jes io tr  zawędro-  

i >viiI w te stron.,.
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Zemsta Hindusa
Powieść egzotyczna

Radża zapewnił posłów, iż życzenie sabwa.-a załatwi przychyl­
nie jak ty lko można będzie najwcześniej,  odpraw ił ich z hojne mi 
darami, ale w liście  do siostrzeńca zamieści! dyskretny dopisek:

Mały N isz i!  Wymknij się stamtąd niepostrzeżenie i wracaj 
natychmiast, inaczej czeka Cię" los zakładnika: należy zaś
przypuszczać, że sabwas z zakładnikiem obszedłby się okrut­
nie. Uciekaj więc copredzej!

Bahadur bynajmniej nie zamierzał oszukać P a za -N ien g a ; uwa­
żał go za niezłą partję, przecież niegdyś swatał go z swoją sio­
strzenicą, Premlata, a po jej tragicznej śmierci uznał go za najod­
powiedniejszego kandy data na męża Szumy. Lecz Bahadur przy­
wiązał się  ogromnie do swej rzekomi j córki i myśl o rychłej roz­
łące z nią była dlań nie do zniesienia.

—  Ona jest  mojem słonkiem, mujem wszystkiem. — zwierzał 
się Dewadacie. jedynemu człowiekowi, do którego miał peine zau 
fanie. —  I tak sabwas znacznie dłużej będzie sie nią cieszył, niż 
ja, niechaj więc Szama pozostanie tutaj, dopóki nie zaniknę oczu 
na zawsze...  A to nastąpi zapewne już za parę lat, prawda, Dewa- 
datto?

Wierny sługa przedłuża! mu te lata w nieskończoność, leez w 
lu t .m  radża ziozumiał sam że ma przed sobą najwyżej kilka ty­
godni życia.

—  Co zamierzasz zrobić po moim zgonie? — zapyta! raz Zosię.
—  Sadzę, żc wtedy nareszcie będę mogła wrócić do Europy.
—  Tak. Zatem powrócisz do swoich. Z dzieckiem?
—  No, oczyw iśc ie!  — wyrwała si> niebacznie.

Oczywiście! Bahadur nie wątpił w to. że po jego śmierć Zosia 
zawojowałaby z łatwością  Niszego i wymogłaby na nim uwolnie­
nie jej wraz z Szantą. A gdyby nawet Niszi oparł sie je) prośbom 
i wypełnił ostatnią wolę wuja, to gdzie pewność, że on zdoła upil­
nować ją tak, jak tc było dotychczas, że Zosia nie zbiegnie do An­
glików i nie wytoczy procesu o s w o j ę  dziecko w angielskim sądzie?  
Naturalnie wvgra proces, gdyż biali są bardzo solidarni, gdy cho­
dzi o wyzysk kolorowych odzyska Szantę i należna jej cześć spad­
ku po nim po Bahaduize. wyda córkę za mąż za jakiego Anglika,  
który... tegoby tylko bi akow a ł o !... będzie się rozpierał tutaj w 
Czao - ping!

—  O nicdoczekanie wasze!
Radża uzna! teraz, że należy Szamę w 'd a ć  zamąż natychmiast  

i urządzić w .zysiko  tak, aby Zosia nie dowiedziała się nigdy, kto 
został jej zięciem i nie mogła mu później córki odebrać z pomocą 
Anglików. Ponieważ trudno byłoby ukryć przygotowania do dale­
kiej wyprawy kilkudziesięciu ludzi z całym taborem wozów. B a­
hadur' obwiesi ił wszemwobec, że w ysyła  poselstwo do jednego z 
radżów w Radżpuianio, z którym pragnie nawiązać przyjazne ‘' le ­
nnik i. To oczywiście  Zosi nie zainteresowało ani trochę, po daw­
nemu udzielała córeczce lekcyj pisania, czytania, rachunków i... w 
największej tajemnicy... religji, nie troszcząc się e zamęt panują­
cy w pałacu. Wreszcie pewnego popołudnia karawana wyruszyła  
w drogę, ale bez Dewadatty. który wraz z dziesiątkiem jezdnych  
miał ja nazajutrz dopędzić. Przed wieczerzą do ulubionej potrawy 
Zosi uodano nasennego środka, aby spała tej nocy kamiennym  
snem. Dzięki temu ani drgnęła, gdy z sypialń wynoszono jej córkę.

—  Cicho, maleńka, twoja mama pojedzie także.— zapewniał De- 
aad atta  płaczącą Szamę, poczem zaprowadził ją do Bahadura.

Radża trzymał się ostro, choć wzruszenie dławiło do dzisiaj, 
iak nigdy w życiu dotychczas; wiedział przecież, iz córki nie uj­
rzy już nigdy, a najwierniejszego sługi także zapewne.

— Pomnij zawsze, najmilsza Szanto. że w twoich żyłach pienie  
i krew książąt Pagan, daw nych wladzców B i m y ,  który ch berło na­

leży się tobie! Może bogowie będą łaskawsi dla ciebie, niż dla mnie  
byli. może niebawem zasiądziesz na tronie w pałacu przodków, w 
Mandalay A skoro to nastąpi, zapomnij na zawsze, iż twoja mat* 
ka była białą kobietą. Ty należysz cio naszej rasy, ty białą nie je ­
steś  !

—  Jestem ! —  zawołała Szama - Roberta, która z całej uroczy­
stej przemowy zrozumiała tylko ostatn ie cztery wyrazy i pokazała  
Bahadurowi swoje białe rączki. — Ja nie chcę, żeby mi zezernia-  
(y, ja Chcę być białą.

—  Sądzę. —  Bahadur zwrócił się do sta iego  sługi w innym ję­
zyku, aby Szama nie zrozumiała, —  że potrafisz wylcczyr ją z 
uprzedzeń jakie w nią wpoiła jej matka. I niechaj dziecko opala  
się jaknajwięcej.  Ona rzeczywiście jest  obrzydliwie biała... No,  
komu w drogę...

—  O, panie mój! —  jęknął Dewadatta. osuwając się. na kolana, 
—  azali zobaczę cie jeszcze, czy też moje kości pozostaną tam, w 
krainie Sh«n...

—  Ja umrę w cześniej.
— Nie, nie, wasza królewska wysokość proszę tylko unikać wy­

buchów gniewu, gdyż mówił znachor, żc...
—  Wiem, wiem będi mu posłuszny.
Tymczasem już nazajutrz nie udało się  uniknąć wybuchu gn ie­

wu, który spowodował drugi atak. A trzeci atak miał skończyć się  
katastrofą, tak orzekł znachor. Zosia stwierdziwszy, że jej córecz­
ka zniknęła ubiegłej nocjnw dbria  się przemocą do komnaty Ba­
hadura.

—  Gdzie moje dziecko?! —  wrzasnęła, szamocząc się z wartow­
nikiem zaciekle. — Mów, dokąd ją w ysłałeś ,  albo!...

—  Do jej przyszłego małżonka.
— O. wy zbrodniarze! Dziewięcioletnie dziecko i...
—  Kochanie. —  wtrąciła Kamala, która przybiegła tu zwabio­

na głośną v izawą, —  u nas dziewczęta wychodzą zamąż jeszcze 
wcześniej. Ja sama...

(D c n.)

R E D A K C J A : Warszawa, Nowy Świat 22. 1 eletony 6.66.yif ( sekletarjat, dodatkowy red. naczelny): 6 iw5.62
(d* a- polityczny i ekonomiczny) 6.76 o. (dział miejski i liter art.); S.6(kf>:j iraiodt; miastowy) Sekre­
tarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świat w godz. 12—13.
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1’RRN t 'M LIS A T A : «r 'scowa (z Unoszeniem do domu) i zamieiscowa r.\ 2.30 tnissiresaie; wraz z dsi-lami 
Sienkiewicza zł. 3.30 miesięczne.

C e n y  o g ł o s z e ń :
za miejsce wysokości 1 m Mjr tetra przez szerokość jednej iz p a 1- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — t  zL, 

w tekście (w r-ó d  artykatów ) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatr iej stronie — 
6u gr. sotatki reklamowe —  1 af „ "m u n ik a l; (rpecjalne) —  ł.50 zł., tokarska —  30 gr. Nekro logie po 
30 gr. Drobne po 20 gr. u  wyrwz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za M d; :eb e wyrazy, 
a tłusty druk — podwójnie. Notetki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), s komunikaty specjalne cyfrą

(Kom ) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
M d/iet ogłoszeń: Zgoda X, te 691-56 — biuro czynne od gedz. 9 rano do 6 ifciecz.

Kierownik: Tadeusz Ucieazyiiak’ .
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